
i 1« 

siarami jeden z 
interesujący 

epami w medycy 
tvki, ^ożył w Fil 
Nauk projekt urz 

aeroplanach. A 

bądź co bądź 
i projekt popierli 
C>mo już dzisiaj 
jologiczna czystoH 

zależna od wrsc* 
a. an;że/i od lic** 
imirAszkufacych. IT»" 
si doprowadzić dff 
chorych gru7lkzvch 
ivcznvch musi dse 
"tnieisze rezid/ar/, 
nosóh zaiewn; -~if 
)forowisk ludzkich. 
iej łakiże chemiczni 

zaleca stosowM* 
ieważ na pewny* 

niema iuż zupełni* 
3, ani mineralnej* 
żliwia nowolne sWf 
iż do 2000 metrów'! 
zw. „nadalnejtkA 
i ind^'i'^ualizowl«' 
sokości. Tymczasert 
wierzchni ziemi 
n morza nie djt 
jest •~łłvłwieJn!^ 

Ceny ogłoszeni 

I BAT * M * I URN W K U * 40 gr. MKNHFL 

• P I • » • * * «*~— U> Immtw, M m 

• P A 4h Y — > « | M Y * f—i 10 P.> 

1 JO RRW « . U N M . I * 

«.LLTLLM.L • *0 PFM. dr.I.|I (F I * , 

• K • N M L M I I M J H L W M • 100 fnm. dr.U( 

R. Ł O. HF. OSTWŁ. 

^mnicza „Dzidzia" 

odpowie-

szkodzić, , i 
•wrócili do fci,,I?z:d/i;i''- «łowny świadek 
.'a na większo * " T e księżnej Zvtv Woronieckiej 

na sali Radowej. 

Nowa krwawa bitwa w Mandżurii. 

lapończycy zdobyli miasto Czian. 
" 400 zabitych Chińczyków na pobojowisku. 

Tokio. 9 czerwca, (specjalna wiado­
mość Echa). Między wojskami japoń-
skie-mi, a chińskieml wojskami niere-
gularnemi rozegrała sie 

wielka bitwa 
w mieście Czian zajetem niedawno 
przez Chińczyków. Japończycy posta-

7i terostatotc. , 
>2e się dostać 
iad sferę mgły (** 
n&cza, iż może $ 
' 0 , tak często d» 
naszcza w stacji 
a-rskich. Dzięki 1* 
pogodnych w rok* 
'ą korzystać, tni 
a. bo chory v> 
i mglą, która po*1 

stopami, nie 

żl/wi/aby łatóe « J 
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iczych wpływa b J l f ' 

P- Stcfanja Juuncrówna. ta-

ię na więkSZ-

> w y p r e m j e r r u m u ń s k i . 

no wi l l za wszelką cenę miasto odebrać 
i ściągnąwszy znaczne posiłki przypu­
ścili szturm 

do pozycji chińskich. 
Po dłuższej 1 nader krwawej bffwle 
Chińczycy musieli ulec wyższości tech­

nicznej Japończyków zaopatrzonych w 
czołgi, płatowce 1 ciężką artylerię. 

Chińczycy wycofali się z okolic 
miasta Czian zostawiając na placu bo 
lu zgórą 400 zabitych i 

wielu rannych. 

P r e z y d e n t 
d y r e k t o r j a t u k ł a j p e d z k i e g o v 

Grodzieński rywal Bernarda Shaw. 

„Niedoceniony genjusz" mordercą żony. 
Sensacyjny proces autora fi lmowego. 
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V AJDA WOJWOD 
premjrr Rumunjl. 

Wczoraj rozpoczął sio w troctelertsklm tą 
dzee okresowym niezwykle sensacyjny proces 
praeoiwko pisarzowi | autorowi zcenarjuszy 
filmowych Izaakowi MiHkowskiemu, os kir to 
Demu i ant 455 cześć pierwsza kk. 

a zamordowanie awe| tony 
."rumy MllikowskleJ. Sprawi wywołała 
wzzledu na osobę oskarżonego wielkie zain­
teresowanie wśród społeczeństwa frodzień 
sMoko czego dowodem była szczelnie wypel 
nlona tala lądowa przedstawiciel arnl magtatra-
tury, sądownictwa, palestry I pnbUcanosct 0 
eedz 10.30 rano rozpoczęła et* rozprawa 
Skład trybunału stanowią wioepreaae sądu o-
kregowego Hryniewicz, sedala Oracld | MeFle, 
oskarża prokurator Kożuchów Al , broni adw. 
Plrstenberg. 

Powództwo cywilne re łrrony rodztny po­
szkodowane) a koazta pognzebu w wysokości 
SO zł. wnost adw. potet Terlikowski Na roz-
piwere 

wezwano M łwladkow. 
I aktu oskarżenia wynfta, te oMa 18 li­

stopada r ub. ma for Amdrzel RynkSowloa aa-

FZąsająca katastrofa tramwajowa 

izał 

które] 
wyraźne 

W ludzkiej. 
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Morowi tadnu 51 

vch. 

ro 'w C 2 e r w c a - w centrum Berlina 
m 2 a c u Poczdamskiego na skrzy-
m k C Stresemana i ks. Albrechta 

Jkfo 7szywych sygnałów naetąpiło 
Da\vitV 6 c h tramwajów, które z ca. 

V 1 1 1 n a i e c h a ł y na siebie, 
i k było tak silne, że oba wo-

""szczętnie zdruzgotane, 
^niosło ciężkie rany. W naj-
, bundach po okropnem zdjrze-

^ą tków wozów rozległy się 
7v^i ' wołania o pomoc 

ij *zyty cały ruch uliczny na o. 
I Ń f c r ^ i u l i c y Stresemana. 

w i t k ó w rozbitych wozów usi 

30 osób c i ę ż k o r a n n y c h . 

N Y . 
.ze c h c i a ł 

ł j j ^w tać się zdrowi i lżej ranm 
JM*ti' Z e wszystkich stron pośpie-

^ p . . n i e ' polieiflrici na pomoc. 
\~ff*t pożarna została zaalarmo-
^ h y i a w k j i k a minut później na 

jjJtiuzów wozów wydobyto 20 
( a^z1iwemi ranami erłowy 
."iiażdżonemi członkami. 

Natychmiast odwieziono Je aoto-dorotka_ 
mi i wozami pogotowia ratunfleowego do 
szpitali. Szereg pasażerów wskutek stra­
chu i paniki doznało wstrząsu nerwowego 
i musiano ich oddać pod opiekę lekarską. 
Na skutek katastrofy ruch na tej linji zo­
stał wstrzymany na przeszło pół godzi­
ny. Wsktitek zatrzymania ruchu utwo­
rzył się po obu stronach ulicy olbrzymi 
wąż wozów tramwajowych, które musiały 
czekać na uprzątnięcie ulicy i wznowienie 
komunikacji. 

Zjazd wojewodów w Warszawie. 
Warszawa, 9 czerwca. Dziś I Jutro 

odbywać się będzie w stolicy zjazd 
wojewodów. Obrady wojewodów to­
czyć sie będą dziś 

w Ministerstwie Rolnictwa, 
jutro zaś. w Ministerstwie Spraw Wew 
nctrznych. Widoczną iest rzeczą, iż 
rząd kładzie racisk przedewszystkiem 
na sprawy rolne. 
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wtttdomN telelonlocnle urząd śledczy w Grod­
nie, ie w mieszkaniu przy al. Horodndorańalriel 
21, idzie Jest sublokatorem 

znalazł zwłoki 
wtateacierjd mteszkanti Pr u my MIMtowsMe]. 
Na miejscu ustalono te zwłoki denatki znajdują 
«ie w przedpokoju mieszkania. Nienaturalna po­
życia dala, podrapana zaałnlozona I pobrudzo­
na sadzami twarz, ałńce na azyl, włosy w nre-
tadzaa a nadto podarte ubranie I porozrzucane i 
poprzesuwane meble wskazywały w to, te 
fruma loetalł zamordowana przez uduszenie, 
a pnred tmlerdą 

etawBa anołety epór. 
Podetrzente padł* aa meta zań** dawano! Iza­
aka, który podczas pterwszeto badania ale 
pnzrzmł t1« do winy, twierdząe, te krytyca-
nego dnia odat sl« rano do miasta I w kfUru 
godzinach powróoH nflet ma nłe otworzył, po­
szedł loacaza ras aa miasto, idy sal wrócił 
w wieczór, aa i ust tłum ludzi ( dowledztal sto, 
ta karo tona aoetala mrnordowana. Badany 
po raz drwal w tledatwłe Mltfkowtkl, u i ś m t i 

zeznania | pnryznat ate, ze krytycznego dnia 
w godzinach porannych doszło miedzy nfan a 
toną do rwultownH sprzeczki W pewne) chwl 
II anmierzał opuście mJeezkanSe, zona stanąw-
say Jednak w drwtech ute cłictara go pnśde 
Ponlewai )ednoocetnM poczęła mu wymyślać 
zatkał |e) Jedną ręką usta, a drugą chwyci 
za tył głowy. Po krńtódem szamotaniu ale o-
depclmąl od siebie tona, zabrał kluos subloka­
tora mjr. Rynktfawlcea 1 opuśdł mieszkanie. 
Zamiaru zabólstwm nie miał. a śmierć spowo­
dował niechcąco 

Po odczytaniu akta oskarżenia, 
Mllikowald w ciągu 8-eh godzin składał obszer­
ne wyjaśnienia, omawiając szczegółowo swoją 
twórczość literacką w dągn ostatniego 10-le-
da oraz swoje potyde z tona- Zeznania te ob­
fitowały w eaty szereg momentów fascynują­
cych, tembardzlej, te Milflcowsld sypał Jak z 

rękawa mnóstwem nazw, znanych wytwórni 
filmowych, zarówno nazwiskami gwiazd filmo­
wych polskich, jak 1 zagranicznych, do których 
zwracał sie w sprawie swoich scenarjuszy fil­
mowych. Milikowski, który uwala się sa wiel­
kiego autora, opowiadał, te w r- 1928 po raz 
pierwszy sprzedał jednej i wytwórni filmowych 
w Ameryce scenarjusz swój za samą tysiąca 
dolarów- Był wówczas nowicjuszem, gdyt. Jak 
twierdzi, mógł otrzymać znacznie więcej. Od 
1920 r- esikiem poświecił sie pracy wyłącznie 
arty styczno-filmowej, ponieważ ma w tyciu tyl 
ko dwie namiętności: 

kino 1 gazety, 
la toną pojął córkę właiddeTkl 

u której zamieszkiwał, ponlewat okazała mu 
duto serca- Postanowił sobie, te na następny 
aoenarjnss weźmie przynajmniej 10-000 dolarów. 
Tymczasem jednak przyszły „genjusz* 

(Dokończenie na itr. Z-oj)' 

Dr. Schreibes został mianowahy prezyden> 
tern kłajpedzkiogo autonomicznego 

dyrektorjato. 

Szalony matkobójca. 

Lodwik SoliSes zamordował w praretoyło 
•kału swoją matkę i odęte jej rooo prsecłał 

do ambasady francuskiej w Berlinie. 

Oszust łódzki w mundurze oficera. 
E c h a o s t a t n i e j a f e r y p o b o r o w e j . 

Warszawa, o czerwca. Bohater 
ostatniej warszawskiej afery pobo­
rowej 

Tan Rogacki, 
oficer rezerwy i by ły funkcjonariusz 
szpitala wojskowego w Mokotowie , 

k tó ry wspólnie z por. W i n c e n t y m 
Rudzieckim referentem poborowym 
O . K . I . zorganizowal i b iuro zwal­
niania z wojska, jak się okazuje po­
chodzi z miasta Łodz i . W rzeczywi­
stości 

nazywa się on Szyk 
i posługując się fałszywemi (loku 

ten sposób, ze R o gacki proponował 
pewnym wysoko postawionym i de-
cydującym osobistościom pożyczki, 
względnie zwalniano poborowych 
bezpośrednio przy pomocy por. Ru" 
dzieckiego cieszącego się duźem za­
ufaniem przełożonych. 

W czasie rewiz j i w mieszkaniu 
g łównych macherów Sroków. przy 
u l Pawie j 12 znaleziono 

gruby por t fe l weksl i 
kompromi tu jących wiele osobisto­
ści. Pol ic ja wkroczy ła do tego miesz 
kania w czasie przy jmowania przez 
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mentami ot rzymał stopień oficerski. 1 macherów interesantów i zastano na 
l 1 « « *Ą n V _ 1 • " . . * -
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Banda dokonywała zwolnienia w 

»w 

Warszawa. W I . Onia 11 b. m. od 
będzie się w Paryżu posiedzenie komitetu 
dyrekcyjnego francusko • polskiego towa­
rzystwa kolejowego. Na posiedzenie to 
wyjedzie dziś wieczorem 

wice minister komunikacii W . Czapski, 
dyrektor Adam Gałecki i dyr. A . Bobko-

w P a r y ż u . 
. W R § 

p o l s k i e g o t o w a r z y s t w a 

wskf. Komitet rozpatrywać będzie sprawy 
związane z bieżącemi robotami prowadzo-
nemi na magistrali Górny Śląsk—Gdynia. 
Niewątpliwie z temi robotami wiąże się 
sprawa otrzymania 

następnej raty pożyczki francuskiej. 

Poseł Wysocki w Belwederze. 
D ł u ż s z a r o z m o w a n a t e m a t z a g a d n i e ń p o l i t y c z n y c h . 

Warszawa. W I . Bawi w Warszawie, sudskiego na dłuższej konferencji, 
poseł Rzeczypospolitej w Berlinie dr. A l - Rozmowa z posłem Wysockim odbywała 
fred Wysocki. Poseł Wysocki Przyjęty 1 się na temat aktualnych zagadnień poli 
był w Belwederze przez Marszałka Pii-1 tycznych. 

Gaz łzawiący rozpędził demonstrantów. 
A g i t a t o r k o m u n i s t y c z n y w ś r ó d b e z r o b o t n y c h . 

Katowice , o czerwca. W położo­
nych tuż przy granicy polsko-nie-
mieckiej Łagiewnikach Sl. wypłaca* 
no w dniu wczorajszym zapomogi 
dla bezrobotnych. Wobec braku pie 
niedzy zapomogi te w ostatnich 
dniach obniżono. Wsku tek tego k i l -

w s a f * 
urin«n»M ' I 'a 

l ' V a ^ y < Ł»C wieiki miętlzynaiodo wy meeting lotniczy, w którym wzięła tei 
C 2yni Atlantyku miss Earhart (z kwiatami). Na prawo w białym kostja" 

mi o 4jnuiy rekordzista francuski DoreC 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu 8.8\ w płaceniu 8.86—8.87; dolar 
złoty w żądaniu 9.12. w płaceniu 9.09; 

ka kobiet zakłócało spokój, wzno 
szac okrzyk i podburzające. 

W pewnej chwi l i z jawi ł się zna­
ny i k i lkakrotn ie już karany 

agi tator komunistyczny, 
k tóry , wykorzystu jąc obniżkę zapo 
móg, począł podburzać bezrobo­
tnych. Większa część bezrobotnych 
w ilości 3 0 0 osób nie reasfowała na 
iego występy. T y l k o grupka mło­
dych, niedoświadczonych robotn i ­
ków dała posłuch ag i ta torowi , k t ó r y 
wzywał ich do maszerowania na 

funt angielski w zadaniu 33.20. w pła- I granicę' póIśko-niemTe7kaVel7m*urza 
ceniu rubel złoty w żądaniu 4.95^ wjdzenia demonstracji. Pol icja zatrzy-
płac. (bez materiału); marki w żad. 2.12 
w płaceniu 2.11. za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35.30. w ołaceniu 35.20. 

mała maszerujących przy u l . Krzy­
żowej i przy pomocy gazu łzawia-
ceg o rozpędziła demonstrantów. 

miejscu <, poborowych. A mianowi ­
cie: Symche Majera Dreszera, Rozę 
na, Berka Morgenszterna, Michela 
Er l icha oraz Gedalc Brzy twę. Ogó­
łem aresztowano już k i lkunastu po­
borowych, k tó rzy przy pomocy ma­
cherów chcieli nielegalnie uwolnić 
sie z wojska. Akc ja l ikwidacyjna 
przenosi się na prowincje. 

Dalsze śledztwo u jawni ło , że ma 
cherzy 

^ mie l i swoja f i l jc , 
k tó ra mieściła się przy u l . Nowol i ­
pie 2 8 w sklepie kapeluszy pod f i rma 
„Róża", należącym do niejakiego 
Leona Grasberga. Odwiedzanie skle­
pu z kapeluszami przez młodych lu­
dzi nie zwracało niczyjej uwac i . Ró­
wnież gdy maefierzy sprowadzali z 
prowinc j i ^ part je poborowych, k tó ­
rych zamierzali zwolnić od służby, 
sprowadzano ich' do Grasberga, 
edzie załatwiano cała tranzakcję. 
Po wyk ryc iu afery Grasberg uk ry ł 
sie. 

Nowy prezydent Panamy. 

Adwokat Htumodio Arias zwycięzca pod 
czas zeszłorocznej rewolucji, został wybra­

ny prezydentem republiki panamskiej. 
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Sensacyjny proces autora filmowego. 
(Dokończenie «e etr. I -e j ) , 

ual w charakterze tJtwaanago buclialtera w Je­
dnej z firm nńejscewyek i w domu miał 

zaledwie I widełce, łóżko 1 szafe-
Resztę zastępowała mu krażua mar.ien i wizyty 
w kinie wraz z żoną. 

Pertraktacje z wytwdrnsawJ iwowamt nłe 
dawały mu nairazłe żadnych dochodów. Orray" 
mai wprawdzie Ust od samego o rezydenta 
wytwórni Carl Leaimłe. że scenaTfrJsz kgo jest 
bardzo dobry, ale publiczność nia zrozumie 
lego filmu, wobec crett* itatety go jwzerobać. 

Pisywał do LiIJany Glsh. 
Mary Plckford, Jadwig SmesarskteJ, irapfrn' <•» 
każdej z nich specjalny scenariusz, wsayst^e 
trzy odpowiedziały mu luwzejmemi liści kum', 
przesyłając nawet fotografie z deełykaelą, ałe 
scenariusze pozostały nlezakupriome. Żona -oz" 
rzairowana, nie motrac doczekać *łe 

przyobiecanych milionowych zarobków 
przyszłego artysty, zaczęła azyrdć' mu wymów­
ki i prześiado">iła ito -cenami zazdrości, padej-
rzewajac, że pl.itotiiirznle zdradza Ja g wtełkiomi 
gwiazdami fflimoweTrr', a nteiplałorilezjłie z naj" 
plekn-iejweimf roleWTs.tumi Grodna. Mflflrowski 
wymicn,:f pr rytem nnzw-Wra rrch pan, ku wiel­

kiemu zażenowania v> tein z nsch 
obecnych na rozprawie. 

MMkowełd zwraca! sie również do dyrekto­
rów Teatru Narodowe ko. Polskiego l Ateneum 
w Warszawie, pisyw;tł do Tu warna, Sionlm-
skieeo. Jaracza, otrzymywał od nich Usty i. uz­
naniem tailenru jego. jiednakze nikt nie zakopy* 
wał scenariuszów Jego wagi. sztuk. Według Jego 
twierdzenia żona rob'ła mu stałe sceny zazdro­
ści Krytycznego dnia wybuchła miedzy t W 
sprzeczka, w czasie której zatkał żonie usia I 
odepchnął Ją od sreMe, poczerń poszedł do mia­
sta, nóe wiedząc o tem, że żonę nfaŁ 

Należy zaznaczy*, is MilScowstoi pisał po 
rosyjsku, a do za.frranTcznych wytwórni wysyłał 
tłumaczenia w Jeżyku rrfemtecklim I francuskim, 
sporządzane dla ni^go przez specjalnych tła" 
,-naczy. Za prace te rl&tfła Jego żona, córka 
pucz-ki. którą świecie włerzyta w Jego wiel" 
Id talent. Wkoncn WHilkowckl twierdzi, że on 
„bucnalterzyna" z Grodna 

łest wiek czym geniuszem 
niż sem Bernard Shaw. 

Po przemówię niw oakaTtonego, sad roooczaj 
batiarrie śwUdków. Procee potrwa 2 dni 

o s w y m n o w y m loc ie d o s t r a t o s f s r y . 

% Bruksela. 9\l. Prof Pccard w wy­
wiadzie z kierownikiem be!?i;skiei agencji 
telegraficznej mówił o szczegółach zamie-
rianego obecnie lotu do stratosfenr. 

Piccard uporządkował już cały mater­
iał naukowy, jaki wyciągnął z pierwszej 
swojej podróży w rejony wiecznej ciszy 

Piccard liczy się z tem. że druga po­
dróż trwać będzie o wiele krócej, niż 
pierwsza. Celem tej drugiej podróży jest 
obserwacja promieni kosmicznych. 

Gondola balonu będzie zaopatrzona w 
stacje radjowa, zapomoca której będzie 
można na fa'li od 40 do 80 mtr. nadawać 

Książka o tym pierwszym locie ukaże się krótkie telegramy alfabetem Morse a. Ta 
w najbliższym czasie. stacja radjowa umożliwi podróżnikom za-

Zaraz po ukończeniu tych prac wy-^wiadomirnie świata o mieiscu ładowania 
dawniczych prof. Piccard zaimie się przy- (balonu, które może wypaść całkiem nie-
gotowamami do nowej podróży, która od- spodziewanie w takkh okolicach, które nie 
będzie sie albo I wchodziły w rachube. 

leszcze w czerwcu r. b 
najpóźniej zaś w lipcu. Barton nazywać 

— Tak, — dodał Piccard — nie mo­
gę panu wyznaczyć rendez-vou» na miej-

się będzie „F . N. R. S." Piccard odl>ę-, sru najbliższego lądowania, gdyż nie mam 
dzie podróż w towarzystwie Maxa So- j zielonego poteeia, gdzie wyląduję. Kto 
mynsa. Miejsce i dzień startu nie są jesz-1 wie, może dziennikarze beda wiedzieli o 
r.ze uzgodnione. N» rwerw*zy ogień prób , tem prędzej, niż ja to zdążę hn powte-
pójdzie lotnisko Duber.cliifer pod Zury- dzieć z mojej stacji, 
-hem. ale i Augsburg ma jeszcze szanse. I — 

do 
K O W A L S K I N I E P R Z Y Z N A J E S I Ę 

zabójstwa tancerki 
ciel i a w y m p r o c e s e m P r z e d w Ł o d z i . 

Lodź, da. • czerwca. Juk sie d. .-udułeiny 
w zdrowiu zabójcy tancerki z Louvru i. p. 
PraydworsWrf — Ksawerego Kowalskiego o-
sta«n*> nastąpiło 

znaczne polepszenie, 
tak. że niebawem opuści on szpital i nrzeerar 
Łloftowany 7OSTAN1E do wk^zle-raa. 

Na maramesie powyższego dowiadujemy ttę 
że opowieść Kowalskiego o przebiegu mordęr-
ttwa przedstawia sie zgoła Inaczej antzeH po' 
wszech afe tmilcmano. 

• edhig oświadczenia Kowalskiego — kry 
ryt-zna noc sncdzłf on w pokoju Przydworsktei 

Ody rano obudził sic I poczai rozmyślać 
o cełti swego życia, o przyszłości swej, o mo-

J A K Ą P O G O D Ę 

b ę d z i e m y m i e l i l a t e m ? 
Z dniem św. Medarda (8 czerwca) 

•wiązana jeat przepowiednia ludowU o po 
•iulzi- na najbliższych dni 40. Według me 
eorologji jednak nietylko św. Medard jeat 
ni a rod u |ni, ale wogóle dnie pomiędzy 
>tym a 15-tym czerwca. Jeżeli w dniach 
.ych pa'/it>ją chłodne wrUiry i powietrze 
burzliwe, to stan taki utrzymuje się zwy­
kle aż do ;, lipca, a niekiedy trwa i całe 
alo. 

A więc jeżeli jeszcze kilka dni będzie' 
•:iy mieli de.-zczowych i pochmurnych, to 
— wnioskując też i z pogody w dniu me' 
lardowym — chmurna i deszczowa pogo-
la trwtić może 

mniej więcej do 8—10 lipca. 
Natomiast dwadzieścia dni lipca i cały 

derpień czyli całe pięćdziesiąt dni, może 
l>yć bardzo słonecznych, gorących i su-
•hych. 

Istnienia — doszedł do 
że włości wie dalsze ży 

żttwoścłach da'szcgo 
traąrłcznego utHosku, 
eta 

fest bezcelowa, 
że niema w n*««n I nte będzie ani Jednego sło­
necznego pronaenia. 

W owej chwili załamania się psychicznego 
I duchowego schwycił rewolwer, który leżał 
na vf! "rii nocnym. 

Drżał na calem ck-de i przestał myśleć — raka 
poprostu aa ma wykonywała wyrok, który 
przed chwilą zapadł w Jego umyśle. 

Sfrztl.lt do siebie! 
Co byto póżn'ej %% pamięta. 

Wie tylko tyle, że nigdy nie myślał o tem, aby 
życia pozbawiać PrzydworskleJ. Nie mfał powo­
dów ku temu, a zresztą w chwili, gdy wyłącz­
nie zajmował sie swoim losem, swoją dolą — 

nie pamiętał o Przydworsklej. 
Co sit zatem stało, że Przydworslka została 

zarnordowama — tego me wie 1 do zabójstwa 
iej przywiać sie nie może. 

Tak oto przedstawia tlą sprawa, która meza-
dtnzo bedz'e tematem skrupulatnego przewodu 
sądowego. 

Miniowołl nasuwa sie tu na myH proces Gor-
gono>we<l i zabójstwo Lusl Zairemblankl. 

Tutaj zarówno tak I tam wszystkie prawie do" 
wody przemawfelą za tem, że nikt Irany, a właiś 
nie Kowalski zabił Przydworską, mimo to jed­
nak tak )ak Gorgonowa, nie przyznaje sie do 
winy. 

S P R Z E D A M dom w śródmieściu przy zbie­
gu 3 ulic; 1-piętrowy, skanalizowany, bez 
sukcesorów i bez długów. Wiadomość: Ra­
domsko, Kościuszki 21 . F. Opolski. 

M o w o o t w o r z o n a f i i j a W a r s z a w s k a 
S k l e p z f r o n t u „ C I I R O I W O M E T R E " 

Ł ó d ź , Piotrkowska 1 1 6 
, Zag.rU szw.i.srski. z . a l J.p f.t. 4.95. „ J . f . h.nc^U.io. lab 2f. «a św.e.,cym syfsrUstem sl 5.95 n . r ,k , 0 d rJ 8 9 5 kr»tV „ M „ 

. teaaaa kop.rt , ł . 12 B « t . I U xl 8.50. D.wUkl o i l - U z ^ 
fsrki lep. f . t . po ctnaeh ł.bryeznych. ' 

G U M . . ? 

N i e b ą d ź c i e lekkomyśln 1 11! 
Nit KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, ta prłi.rwstywr 

„ P R I M E R O S " 
mają <«f ustalona opinje. jako z najlep­

szych, nallapasc. 

Reklama 
to 

potęga!!! 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A ! 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Aulobuty na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u ' . Wótczańak io j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu jjodz. 1.30 cena zł, 4 .— 
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(—) toaaryaaaatss Izba reprezentantów otaaa io 
przadlołanla Uocrara. p/z*widując* zwiększenia ka­
pitału Flnano* BeeonstrucUon e półtora miliarda 
dolarów 

W tao spoaób obalony aostat pisrwazy punkt 
programu odbudowy gospodarki Stanów Zjedno­
czonych, opracowanego podczas weekendu przez 
Hoovera 1 dyrektorów Finance Reconatruction Cor­
poration. 

Kongres przyjaj natomiast projekt ustawy prze­
widujący wyasygnowanie 2.3 miljarda dolarów na 
roLcty publiczne, celem zatrudnienia bezrobotnych. 

(—) W Warszawie rozeszła sie pogłoska. Ze Dy­
rekcja Kolejowa s Gdańsk* ma być przeniesiona 
im stal* do Torunia. 

(—j Do uchwały Banków polecającej swym człon 
k na nl**prz*dawaui* walut zagranicznych 1 słota 
spekulM tom 1 ludziom a ulicy, postanowiły dołączyć 
»ll rrwnieł domy bankowe. 

Związek Bankierów jednoczący właścicieli domów 
barkowych I kantorów wymiany rozesłał w taj 
sprawia okólnik do swych członków zalecający prze 
dawaryntklem nlesprzedawanl* złota do celów speku-
l»iy a; ch. 

NM'.mlast Związek Bankierów pozostawia swym 
•i:<'iikcm aupełną swoboda w sprzedały dolarów 
1 innych walut zagranicznych, 

(—) Prsykr* wratenl* wywołała w Warszawie 
obietnic* ministra Kuhna dana prezesowi Stoczni 
Gdańskiej proL Noemu, ze rzad polski nadal bo­
dzie dawał parowozy 1 wagony do naprawy w Sto­
czni pomimo szykan Gdannka wobee Polski 

(—) Na lotnisku aaro - klubu wileńskiego w Po-
rubanku dwupłatowiec szkolny Henrlot X X V I I I pi­
lotowany przez Henryka Kwiecińskiego dyplomo­
wanego pilota tutejszego aaro - klubu spadł z wy­
sokości stu metrów na okoliczne pole. Pilot Kwie­
ciński doznał złamania szczeki 1 uległ poważnym 
obrażeniom twarzy I nóg. Pasażerka Janina Dłu-
ska, członkini zarządu tut- aero-klubu doznała civ*, 
kich obrałen głowy 1 nóg. Samolot uległ zniszcze­
niu. Ofiary wypadku przewieziono do kliniki chi­
rurgicznej przy Uniwersytecie lit. Batorego, gdzie 
dokonane natychmiast operacji. Mimo tych zabie­
gów Dtuska zmarła po dwu godzinach nie odzyskaw 
«zy przytomności. Stan pilota Kwiecińskiego nie 
budzi Żadnych obaw. 

(—) Ministerstwo Pracy zaprzeczyło kategorycz­
ni* pogłoskom • zamleraonen rzekomo skróceniu urlo 
pów pracowników umysłowych a 4 do 2 tygodni. 

(—) Komuniści w Sosnowcu pragnąc wykorzystać 
dla swoich celów zatarg o urlopy w górnictwie 
proklamowali na wczoraj strajk robotników kopal­
nianych. Akcja ta Jednak nie udała ale całkowicie. 
Poza 10-mtnutowa, przerw* w kopalni „Saturn" na 
wszystkich Innych kopalniach praca odbywała ale 
normalnie. Spokoju nigdzie nl* zakłócono. 

(—) L*lb* Kareł lek lego. zabójcę Bolesława Mille­
ra w „Salonie Sportowym" przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 90 skazał Bad Apelacyjny na ś lata domu po­
prawy. 

(—) Na wesorajazera posiedzeniu łódzkiej Rady 
Mtejaklej rozpoczęto rozpatrywanie zarzutów przeciw 
ko magistrackiemu planowi regulacji m. Łodzi. 

(—) W asa sie obrad delegatów w Ew. Klas. przy 
ul. Narutowicz* BO w sprawie zawarcia umowy zblo 
rowej I ewentualnego proklamowania strajku włók­
niarzy t sw. opozycja lewicowa wszczęła awanturę, 
wznoszą* okrzyki ł przeszkadzaj** mówcom. Opozy­
cjoniści nl* usłuchali wezwania przewodniczącego 
do zachowania spokoju, wskutek czego na sali po­
wstała bójka. Wybite zostały szyby 1 połamane me­
ble W esasle bójki kilkanaście osób odniosło rany. 
Policja dokonała szeregu aresztowań. 

P O B Ó R R O C Z N I K A 1 9 1 1 . 

K t o m a s ię s t a w i ć j u t r o ? 
W piątek powinni się stawić przed 

komisją poborową Nr. 1 (ul. Narutowicza 
Nr. 75) mężczyźni rocznika 1911, zamiesz. 
kali na terenie 8-jjo komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter: B, C, H, Ch. 

Dziś, przed komisją poborową Nr. 2, 
(ul. Ogrodowa Nr .34) powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 12-jjo komisarjatu policji państwo­
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: D, G L, Ł, M, N, 0 , T, U. Z. 
Ż. ż. 

DziS przed komisją poborową Nr. 3, 
(Al. Kościuszki Nr. 21) powinni się sta­
wić mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali 
na terenie 4-jro komisarjatu policji pań­
stwowej, których nazwiska rozpoczynają 
się od liter: P, R. S. Sz, Sch, 6, T. U. W. 
Z. Ż. Ż. 

Dr. Msjd. MARK0WICZ0WA 
c h o r o b y a k ó r n o 1 weneryczna 

al . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 
Przylatuj* 9 — 11 rano I 3—S w l m 

Doktór 

K l i n g e r 
Specjalista chorób w*n*rycsnyeh, 

•kornych I włosów (parad / aakenahaa). 

Andrzeja 2. Tel. lSl-38. 
Przylmuie od 9 — 11 . aa 5—8. 

W niedziel* > sarl.ta ad 10—12. 

M. F E L D M A N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s l « 3 n r * 
Z a w a d z k o l O . 

TELEFON l»5-77 Pfi T |«aj . ad 9—1J i od 3—5 
pn pol 

TYSUCE CHORYCH na katar żołądka wzdę­
cia, kurcze, bóle, niestrawność, zgagę, nudności, 
wymioty, brak apetytu, ogólne osłabienia etc 
ODZYSKAŁO ZDROWIE używają: zdótka sław­
nego na cały świat doktora Dietla, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Żądajcie bezpłat­
nej broszury poacząjącęjl Ądx|« Ustki - Aateka. 

Niepomyślny wynik egzaminu 
p r z y c z y n ą d e s p e r a c k i e g o c z y n u . 

ero k roku . 
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Radom. 9 czerwca, ( od w ł . kor. ) 
Wczora i targr iał się na swe życie 
21 - le tn i Stanisław Ciepielski, za­
mieszkały w Skarżysku Kanr , absol 
went Państw. Seminar ium Nauczy­
cielskiego. 

Ciepielski składał przed k i lkoma 
dn iami eęrzamin dojrzałości, i e d n ^ 

nie o t rzymał matu ry . 
Niepomyślny wyn ik egzaminu 

stał się dla przewraźliwionegro mło­
dzieńca powodem do rozpaczliwe-

Wczo ra j udał się cm do op« 
czonej szopy obok toru koleiowtSf 
i wystrzałem z rewolweru usiłows 
pozbawić sie życia. . . . 

Na odgłos strzału zbiegli sie , u1 
dzie i znaleźli Cicpielewskiego zero 
dlonego 

w kałuży k rw i . * 
Na szczęście rana okazała -9 

powierzchowna i życiu desperata D , pkonej bardzo skromu 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Budowa nowego pawilonu 

w 
Paryż, 

""ym budynku w ogro 
V i — słynnym Jlat 
'oddziale gadów, w ci 

^ i e t a . dr. Marja Phiat 
™swem t r u d a sie od 
' k t<rych jady stanowi 

w L i s k o w i e . ; j 

Lódź, dn. 9 czerwca. Najpopulamniejszą ze , budowy nowego pawilonu przy sierocińcu , o AktKlemja Naul ze 
wszystkich wst w Polsce — Jest besssprzecznie 
wieś Lisków w po w. kaJlskam. 

Lisków — to wzorowa wteś polska, słynąca 
ze świetnie prowadzonego sierocińca f szkół. 

Jest to Jedyna wieś zelektryfikowana, ska­
nalizowana posiadająca wodociągi I wszystkie 
najnowocześniejsze urządzenia higieniczne 

W naJbMiższym czasie Lisków przystąpi do 

K r o p l a smoły w o k u . 
Łódi, 9 czerwca. Wczoraj w szkole po 

wszechnej pvzy ul. Kilińskiego 11 , wyda­
rzy! się niezwykły wypadek. 

Oto w czttAie pauzy przebiegała podwó­
rzem 17-letnia Stanisława Chądzyńska, 
gam. pray nl . Przędaalnianej 20. W pew" 
nej chwili • dachu spadła kropla smoły, 

Wacława. h f . . 
W dniu 18 czerwca b r. w Lisków* r j 

dzie sic uroczystość poświecenia kamienia J 
gielnego pod 

fundamenty nowego pawilonu. 
Na uroczystość te zapowiedzieli swój P q Phisalii g uprzejmoi 

Jaizd z Łodzi przedstawiciele władz r " fctą, p r z y g z e d l j a 

w vch . I mizii w pracy. W 
J«f> dla laików p< 
k My tą sekrecjaml i 

która rozlułu się w oku dziewczynki. y ( I l ! ' , V l e r a J a « s n " jednoczę* 
Na przeraźliwy krzyk Chad*y»»jP wbsthncja uodpornia 

zbiegli się nauczycielowie, którzy w e ' T J V , R E odłączyć możni 
pogoiowie. Lekarz udzielił jej 
pomocy. 

Przy zbiegu ulic Piłsudskiego i 

pogotowie, 
pomocy. 

Przy zbiegu unc ł ' i i » u a » " ł » - 1 " »"cznq jasi 
nlanej został uderzony tępem naw? ^ * w hmej klatce « 
mm.. , . . : ..i,.L.w..„..i...:L b:..»1 Lebel • I Moda * m ; : . „u, 

ł (Uczni} jaszczurki 

Do akt Nr. 4)6—1932 r. 
OOLOSZPNIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, re-
wtru 1, garnleszkały w Zgierzu, przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, źe w dnia 14 czerwca 1932 roku od 
ttodz 10 rano w Zgierzu, przy nl. Rynek Ki­
lińskiego Nr. 8 odbędzie się sprzedaż c przetar­
gu publicznego ruchomości, należących do 
Spółdzielczego Banku Przemysłowców Zgier­
skich t składających sie z mebM bfurowych I 
kasy ogniotrwałej, oszacowanych na *ume zL 
1971. 

Zgierz, dnia U mak 1932 r. 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE, 

Do akt Nr. 3b6—l93S r. 
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierza re­
wiru L zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pił­
sudskiego Nr 49, na zasadziła art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, ze w dniu 18 czerwca 1982 r- od 
i:odz 10 rano w Aleksandrowie, przy nl. 
Ogrodowej Nr. 11 odbędzie sie sprzedał s prze-
largu publicznego ruchomości, należących do 
Teodora Schultza I składających sie z mebli, 
oszacowanych tu same zł. 485, lecz może tle 
odbyć niżej oszacowania. 

Zgierz, duła 1 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE. 

Do akt Nr. 281—1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu, re­
wiru 1, zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 49, na zasadzie a r t 1030 U. P. C. 
ogłasza, te w dniu 14 czerwca 1932 roku od 
godz 10 rano we wst OkregHk pod Zgierzem 
odbędzie sie sprzedaż % przetargu publiczne­
go ruchomości, należących do Oskara Oerlicza 

składających sie z narzędzi gospodarskich I 
mebli oszacowanych na sume zł. 2337. 

Zgierz, dnia 24 mak 1932 r. 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE. 

[>o akt Nr 604—1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierze, re­
wiru L zamieszkały w Zgierzu, przy ul. Pił­
sudskiego Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1932 roku od 
godz. 10 rano w Zgierzu, przy al. 1-go Maja 
Nr. 3, odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do Leona 
Zacherta i składających de z mebli oszaco­
wanych na sume zł. 1100. 

Zgierz, dnia 24 mak 1932 r. 
Komornik ( - ) STANISŁAW SCHOLTZE. 

18 ietn i elektrotechnik Piezel Lebel 

Znaczki kościuszkowskie 
°«U fani ja, okręcona 

^P*~ Zapomocą szczy] 
* • zagiętych końca 

£naCZKl KOSClUSZttUW"-' Jij n %jl * ° " " a 

J a -..rla-smak* ii awierzę, zwrt 
w y d a pocz ta a m e r y k a o f ^ ^ ^ ^ « ^ 

Warszawo, 9 czerw,*. I o W" g TOej B W łoszc 

• ' jhszczrrrki, awłaazc 
głowy. historyesne otrzyirały o<l Rar/floW P 

nów Zjednoczonych p ism. .' d a l ^ u k r y t y w p i a 

bitki Insloryi/Jic wizerunku ^ " ^ I h , 
Poczta amerykańska bowiem W 0 1 1 

bawem, * okazji 150-tej rocznicy 
nadania Kościuszce obywatelstwa J 
skiego, wydać specjalne znaczki p° 
a jego podobizna. 

Do akt Nr. 595 — 1932 r. 
OOLOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Z g , e l ^ f » 
wiru I. zamieszkały w Zgierzu, Va p.wL.Dłwv, podczas (rdy 
sudsklego Nr. 49, na zasadzie art 10* ̂  p. P h i M l i x wsum 
ogłasza, że w dnia 14 czerwca 1 pfls0ds4*"*- ł i l ' 
godz. 10 rano w Zgierzu, pnzy 
go Nr. 59, odbędzie się sprzedaż * , 
publicznego ruchomości, należących ^ 

L S K Ł A D A ) * " ^ j ^ J H , „Marsellna" Sp. t a o. . 
100 sztuk skór oszacowanych na sa"* 

Zcerz, dnia 25 moja I«32 r. 
Komornik (—) STANISŁAW 

Do ak t Nr, 480 1982 r-
OOLOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego -
wiru L zamieszkały w Zgierza. p r Z L , U . ' -
sudsklego Nr. 49, na zasadziła art. , ( * ^ r ^ 
O. ogłasza, Se w dniu 16 czerwca l» f 
godziny 10 rano w Aleksandrów1* J (Jln» 
róg- Wiatracznej 1 Kołłątaja, odbądź * 
dał s przetargu pubUcznego r u c h o n , 0 , , ,ycli ' 
żących do Adama Breckiego i » k l * ( W * 1 » , * 
z mebli oszacowanych na sumę 

może sie odbyć nliej oszacowanla-
Zgierz, dnia 24 maja 1982 r> rtiOl^ 

Komornik ( - ) STANISŁAW 5 ° " ^ 

Do akt N r 629 1032 r, 
OGŁOSZENIE. - j e r « « J J 
dii OrYłdzklegO * l % A. r? 

,r<»ultat badań p. Phi n« stwierdzić analogje Celnym a jadem w •"formacje udałem sie 

1 nieledwie, ukazując 

teżal wat egipski. 
gatunku ukąsz« 

P t > ł°iył krea ayciu sł) 

il 
( • l i i ' ^ ' b n i m y snlamant 

' ^ f l 1 i w . ł -

8 0 1 pomleazc a i l u , p 

W C I E 

ełn 
gdzie pełzały n 

F * spokojnie wyciijf 
B>l0W<ł„ -1 

Kolejno wyjmowała 
i^pi«czne, ujmnjąc 

»awej głowie,-•mi 
|," , rm się tej odwadze. 
' * °bawinm sie ukąszer 

schodzić s niemi. 1 
L^łam ukąszona i d 

L ^ z tepo, ohrowanii 
okowicie pozbawioni 

I " Pomimo nmiejętnoSc 
V ? \ E Ł N I - Wkładając p 

p. Phisaliz poka 
. " tłtionzacą głowę pc 
, 8 ł długiego zwiniętejj 

Komornik Sądu Grodzkiego w " „), 
wiru L zamieszkały w Zgierza, p . ^ i J - , 
sudskiego Nr 49, na zasadzto art- ' ^ r ' 
C. ogłasza, te w dniu 16 czerwc* y^t** 
godz. 10 rano w Aleksandrowi*. 
ska Nr- 47, odbędzie sie aprzedai » ' fjP 
publicznego ruchomoóci, należały* .-cy«l»^S 
niego 1 Marjanny Olczyków i » k ł a ( l a J

c ( , ^ 
z narzędzi gospodarskich 1 mebli 
na aumę Zł- 630, 
ZiH*rx, dnia 28 maja 1982 r. -hoL1 '̂ 

Komornik ( - ) STANISŁAW ^ ^ ś j 

mm mmm m mm wmm * * m R» * * * 

I 

I 

i 
i 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 

m 
M o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i 

ag* jV a RUPTURY, laka l.i ksl.ctwa a l . walno flgKB s.nl.dbTwse, gdyś skałki dla iy. la ladsklcgo SfiHH są baralso ni*b*spi..za.. Ruptara staj . sir 
*4H(5-iy wi.lką jak głowa ludtka i koa.wka spewodo 

JP> T wtt ssoł. Iml .r t . ln . pawiklsnla kisskawe. 
g>-* A J Sp..|alal. l .asnlcs. k.adal . . r t . p . d y c i 

i. g.mow* bso|.| si.tody u*uwa|ą radykała-
i ni«k*spi».inl.|fł* I aaltaatarzalsz. rui 
iry a mętciysn. kobi.t 1 dil.cl. N a s k r a y -
.lania krs>ar*slapa. p r s a e i w tworae 
iu alej garbów 1 g r u i i i a y , U.zn. (oi 

sity erłep.dycsn*. Dla skriywieny.k aa, 
i plaskith bolącysk stóp, wkłady ertop*-

sHU i * S dycia*. Sstaaaa. r«,.o t n.gi. g ł Swiad.etwa pocbwaln. wystawili prei. unlw.nyt.: Fret. Dr. R* B 

proi. d r J. Marlaahlar, prof. dr. B. KlalanawakL -g* 
S p e c . J . R A P A P O R T o r t o p e d . z e L W « J 

Łódi , ul. WÓLCZAŃSKA sir. 10, freait parto* ta l . 
Prtylmuj* od 9—1 1 od 3—7, 

UWAOAi Osobista iawi.nl* s i . chorych j.st keal.asaa. 
Ub.ipi.czooy.b w Kasi. Chory.k sa. Łodzi arsy|mu|e. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . w . 
Tą droją składam t u b l l c i a . s a r d . . t a . o.diiękowanl. W- ***\0&J 

J. RAPAPORTOWI spacjaIticla dla pri.puklin zamissikałaina * t o r f 
al. Wól.iaAtka 10 sa amlajętn. «ml. n . u w i . n i . m*j ob.stroaa.l '*t*1 
(prs.puklioy) aa którą ci.rpislam w i . l . lat. /ałotony ml bandat * . - jg i» l 
tak poskutkował, ta «zu)« się zn»«ln!a dobrs. > |.stssi i<tolay «° 
pracy sawodow.|, p-|,l 

(—1 Oskard r»»» t f 

skaz 
po odi 

NIE POCZAT 
*tryn wezwany depesa 

ft?1 do Undynu. Na m 
UJ1 «e. że chodzi o w 
nj1^ który został 
•w motderstwo 
I j 0 1 3 być za kilka dni « 
f u * 1 * spotkał piękną *« 

j*a«ala o uratowanie m 
Scotland Yardu 0 o n 

,̂ 101 gdzie spotkał r 
•L. r» Pika I komisarz* 1 
A e

0 , ł nieb akt 

a Hj 0 — « » sprawy 

|J0

 a r o iJsona spotkali F 

' d s<awił Rkowl swe 

m 
era. 

W I R C l e c h a U dwa] repor 
| V j S o n - zaproszeni prs 

W "^i 
at l"iiv., S l c d o sklepiku Ha 
i% y s , °wo chory Tom i 

K°*ad*tt *o na mlelscł 

a W R « a » ™ ^ 
Plod I Dysot 

U o n u a d a n I a drugiego 

'-"ck wystarała s 
•Wednlch ziemian, 
• • « 

http://rztl.lt
http://Zag.rU
http://iawi.nl*
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Mścicielka prababki Ewy. 

WŁADCZYNI WĘŻÓW. 
W V S m «JP aja_ -aa aaaah. _ . . 

ilonu 

się cm do 0P' 1* 
< toru kolelowen 
:wolweru usiło«* 

*ału zbiegli Ifc J 
:pielewskiego zcnr JVy,ż, w M e r o e u , 

•̂Mym budynku w ogrodzie botanicz 
ży k rw i . — słynnym „Jurdin des Plan 
rana okazała Sj poddziale gadów, w ciasnej pracow 
tyciu desperata H> Jł̂ onej bardzo skromnie, od lut pra 

,J ?™*t«» dr. Marja PbisaJiŁ W labo 
3 P* iwem trudzi się oddawna wśród 

''torych jady stanowią przedmiot 

, n u p r z y sierocie '« ALtulemja Nauk w Paryżu 
* f « u h a t badań p. Pbisalir, której 

b r . w Liskowie stwierdzić analogję pomiędzy ja 
(święcenia kamienia *» Weselnym a jadem wężowym. Po 

•formacje udałem się do uczonej 
wezo pawilonu, 

;.lrx«wi<xlz!leJi swó) P' Phiaaliz z uprzejmością przyjęła 
iwtdele władz w» »U, ̂  p r z y , z e d l z a n i e p o k o i ć 

lodzić w pracy. W wyrażeniach 
Q ] a laików poinformowała 

I . J*"ły są sekrecjaml skomplikowa-
ku dziewczynki, ^c ra jącenu jednocześnie s groźną 
krzyk Cha(l*y**j J "obsumeje uodporniające przeciw 

Iowie którzy we*^P»które odłączyć można i zużytko 
udzielił jej p ier^T^ln ie - . , 

W i z y t a w „ J a r d i n d e s P l a n t e s " w P a r y ż u . 

iy tępem 
k Piszel Lebel 

C I O S -
amerykan" 1 * 9 ' 

uJl 0 ' 8 przed p. Phisaliz stała oszklo 
Piłsudskiego i ' 1 •Ucaną jaszczurką o ptasich 

l C U

( T " * innej klatce znowu znajdowa 
" *'oda żmija, okręcona dookoła ka 

• sj*t*ł« Zapomocą azczypiec w kształ 
zkoWSn'^ J^p o zagiętych końcach, uczona 

°*ibe zwierzę, awracając moją 

" " V 1 " l . , noc** S**I!ł'eJ jWezm-ki, zwłaszcza na trój-od zarządu poC» ^ i 
jisma a pro^ł 0 Z ^ . , g f o w y -
!zeru'nk« Kofci** nkryty w piaskn, którego 
bowiem zaniie"» ̂  ^ w«ledwic, ukazując tylko spłasz" 
rei rocznicy j * 

- l . t w n hm4 3 1 feseJ toci egłpj«.. 
Ratunku ukąszeniem swem 

P o ł ° i y ł kres * y d u słynnej Kleo-

jywatelstwa 
L anaczkl V°»X0 

X i. 
iZENIB. 
Klzklego * 
Zgierza. a t " przr 

czerwca 
zu, pray n l 

- sprzedaż * 
pjjsu 

prze 0* 

należących *» 
, .k ladalacyek^ 

anych na so"* 
|a 1932 r. 
AN1SLAW I 1 

ki 

,030 ^ 

.12-

>dzkJea;o . 
Zs-lerzu, przy •* 

16 czerwca r

 fi 

-Łaja, odbedńa & % 

tiego i składaJącT^Z 
na sunie 
szacowania 

N1SŁAW SCttOW* 

>zenie. 
dzklego w 
Zgierzu 
asadzte 
•16 czerwca. 
Sandro w/a, 
> 'przedni z 

należących do 
-*ów i składający*! 
1 i mebli 

: ł w a ! H 

( "*« pomleezc anlu, pełnem szklą 
n^k, Widzimy salamandry, ̂ wzezur 
IM Węże. 

t i , a , v v ' podczas prdy Ja drgoąlem 
JS P- Phisalia wnunęłn rękę do ma 
H ' a i gdzie pełzały niebezpieczne 
B * i spokojnie wyciijgnęła stam-
K ^ 5 , i» fenije, akreeającą się ros 

Kolejno wyjmowała 1 inne, baz 
••pieczne, njmnjąc jo szerypco 

wunej głoifie#» 
)b('""m «ię tej odwadze. 

o b»wiam się ukąszenia. Nauczy 
'kchodzió a niemi. Pomimo to 

.Ttołam ukąszona i dłuższy czhs 

y 1 ^ ^ z tepo. obcowanie % wężami 
^'kowicie pozbawione niebezpie-
L Pornimo nmi«jctnopci obchodzc-
fcl^cmi. Wkładając ponownie re-
C/"' p. Phisaliz pokazała mi pal 
^* "nonzącą głowę ponad nieru-
^ długiego zwiniętego w kłębek 

Jest to pozycja obronna, — 
— objaśniła mnie p. Phisalia. — Gdyby 
mnie nie znała, skoczyłaby niewątpliwie 
z szybkością strzały, by wysunąć żądło i 
ukąsić mnie. Obecnie ograhicza się do 
groźnej postawy, bo wie, ie ja tulbj rzą­
dzę. 

Dr. Phisalbc opowiadała mi wiele szcze­
gółów o tresurze wężów, łatwiejszej znacz­
nie, niż zdaje się pozornie. Nadmieniła 
także, iż jeat wielką krzywdą, że obecna 
moda różnych wyrobów galanteryjnych ze 
skóry wężowej stała się zagładą dla wężów, 
najbardziej pożytecznych ze względu 

na niszczenie szczurów.. 
Ponadto gady jadowite odgrywają walną 
rolę jako przedmioty badań naukowych 
oraz użyteczności leczniczej dla wydzielin 
zawartych w Ich jadach. 

Gdy < lodząc, przechodziłem rai jesz 
cze obok klatek, gdzie spoczywały straszli 
we okss-.y pytonrw i grzechotników, które" 
mi również Zi jmuje się dr. Phisaliz, opo­
wiedziani mi ephod z okresu wojny świnio 
wej. W czasie, jrdy nad Paryżem ustawicz 
nie krążyły rwnolcty niemieckie, obrzuca­
jąc miastc bombami, sąsiedzi akwarjum 
ogrodu botanicznego zwrócili się do komi-
aarjatn policji a zapytaniem, co będzie, 
jeżeli nieszczęśliwa jakaS bomba przywró­
ci strasznym gadom woThofć, zmuszając lud 
noSć całej dzielnicy do masowej ucieczki, 
r.ainterwenjował w tej sprawie magistrat 

u zarządu ogrodu botan'czr,ego i postano­
wiono poiwięcić posiadane okazy. Egzeku­
cji powierzono p. Phisalis, która w tym 
celu użyła tamponów waty, nasyconej chlo 
roforcrem, podsuwając je kolejno do pasz 
czy każdego skazańca, śledząc starannie je" 
go ruchy, by utrzymać go pod wpływem 
znieczulającego i śmiertelnego środka. 

Tym spopobem trzy piękne okazy grze­
chotników i jedna żmija a Gabonu stały 
się pośrednio ofiarami wojny. 

P. Phisalnc pouczyła mnie w dodatku, 
że wąż, spreparowany umiejętnie w kuch" 
ni, jest bardzo smaczną potrawą przypomi" 
nającą rybę. 

Gdy wychodziłem > pięknego „Jardin 
des Plantes", myśl zabawna przeszła mi 
przez (iłowe • ta kobieta, w ogrodzie, zalud 
niotayro v»*zy ftkiemi zwierzętami świata, 
spożywająca kusiciela zamiast jabłka, czyż 
nie jest -nfcicielką — spóźnioną wpraw­
dzie — nieszczęsnej prababki naszej -
Ewy? 

Mai. 

Więzień specjalnej celi 
C z y s p r a w c a ś m i e r c i l o r d a K i t c h e n e r a ? . . . 

Przy reumatyzmie I podajrrze naJety niezwłocz­
nie zastosować tabletki Tosrai. Togal bowiem 
zwHilcza te niedoma«anIa, wstrzymując nauro 
madzanie się kwasu moczóweeo, który. Jak wia 
domo Jest przyczyna tych cierpień. Nieszko­
dliwe dla serca, żołądka l innych organów Spró 
bodde I przekonaJdo sł« samil Do nabycia we 
wszysikidi aptekach. Cena Zł. 2, — Nr. reg. 1364. 

Władze amerykańskie aresztowa 
ł y niedawno, iak donieśliśmy pew-
negfo „ f i lmowca" , k tó ry miał wystą­
pić w dramacie, osnutym na t le tra­
gicznego zgonu lorda Kitchenera. 
Człowiek ów podał do publicznej 
wiadomości, że iest sprawca zatopię 
nia okrętu, na k tó r ym znajdował sic 
lord Kitchener. 

Aresztowano # go niezwłocznie, 
chociaż dowodzi ł on, że „udawał" 
słynnego szpiega. Duquesne, w ce­
lach rek lamowych, iest zaś spokoj­
nym obywatelem amerykańskim, 
nic wspólnego niemaiacvm z pol i ty­
ka. Pomimo to zamknięto domnie­
manego Duquesne w wiezieniu, pod 
zarzutem rozwi jania podczas wojny 
światowej szkodl iwej działalności. 
S ł y n r y szpieg niemiecki Duquesne 
oskarżony jest o zatopienie okrętu, 
wiozącego marynarzy angielskich, 
oraz o zatopienie krążownika Ham-
pshire, wiozącego^ lorda Kitchenera. 

Obecnie więzień kategorycznie 
zaprzecza,# jakoby był 

szpiegiem niemieckim. 
Władze amerykańskie t raktu ją go 
wy ją tkowo surowo, „Duquesne" jest 
izolowany w specjalnej celi. Nie do 
puszczają do niego ?.ni obrońców, 

ani też dziennikarzy. Więzienie, w 
którem jest zamknięty wznosi się 
nad brzegiem zatoki Hudsona. Tedy-
na żelazna brama strzeżona jesl 
przez l icznych war towników, a w 
baszcie ustawiono dwa ku lom io t y 
Krąży ły bowiem wersje, iż „potęż­
n i ' 1 sojusznicy Duquesna beda usiło­
wal i go uwolnić z wiezienia. 

Więz ień zapewnia, że się zowit 
T ra f fo rd Crauen i że jest rodowi­
t y m Ang l i k iem. Na zapytanie odno­
szące sie do jego przeszłości z regu­
ły nie odpowiada, natomiast twier­
dzi, że przybył do # A m e r y k i 

w wa ine i mis j i pol i tyczne;. 
Stanie on w tych dniach przed 

powiatowym sadem, tak zwanym 
Dis t r ic t Court, jako „kap i tan Dtt-
quesne". Obrońca jego, znany adwo­
kat Nayes domaga sie od władz ame 
rykańskich, aby dowiodły, żc akt o-
skąrżcnia oparty na „wo lnych wnio­
skach" ma prawne pods tawy 

K t o wie, czy cała afera nie jest 
zręcznie zmajstrowana reklama, 
przez dyrektorów wy twó rn i f i lmo­
wej , k tó rzy chcą zwrócić uwagę sze 
rokich rzesz na osobo przyszłego wy 
konawcy głównej ro l i , w nowym wo 
jennym fi lmie... 

Piec śmierci. 
M ą ż s p a l i ł w ł a s n ą ż o n ę . 

Motocykl rakietowy. 

Inżynier Liihrs demonstruje rakietowy motocykl wyścigowy. 

Popierajcie Przemysł Krajowy! 

Pol ic j i w Chicago_ udało się od­
kryć straszna zbrodnię- Pewien me­
chanik zamordował swoją żonę i spa 
l i ł jej zwłok i . Zużył on ponad 2 0 0 
k lg . węgla, aby spopielić zw łok i i za 
trzeć 

wszelkie ślady zbrodni-
Morderca jest Rosjaninem, nazy 

wa się Lowsk i i by ł zatrudniony ja 
ko mechanik w fabryce mydła. L i ­
czy lat 22 . Niedawno pewien robot­
n ik, czyszczący piec parowy, zauwa 
żył p°d popiołem dwie kości, brosz" 
kę i k i lka szpilek do włosów. 

Zawiadomiono władze, które roz 
pocż-ęly natychmiast śledztwo. W 
dalszym ciągu znaleziono w piecu 
k i l ka zębów i gumową podwiązkę. 
N ie ulegało wątpl iwości , że ktoś 

T. opełnił zbrodnie. 
Lekarz stwierdzi ł , że zeby należały 
do kobiety. redn°czeime dowiedzia­
no się. że zginęła od k i l ku dni # bez 
śladu pani M a r y Lowska. Podejrze­
nie padło odrazu na mechanika 
Lowskiei ;o, k t ó r y zdołał tymczasem 
zniknąć z Chicago. Na 2 4 godzin 

przed odkryciem morderstwa oświad 
czvł on dyrekcj i fabryk i , że otrzy­
mał int ratn ie jszą posadę w N o w y m 
Torku i prosi ł o wysłanie m u tam 
pieniędzy 

pod wskazanym adresem. 
Nie ulegało już wątpl iwości , że Lovł 
ski znany jako donżuan, posprze­
czał się z żoną, a potem zamordo­
wał ją i spalił jej zwłok i . 

Do spalenia zwłok użył podstę­
pu- Oświadczył dyrekcj i , że musi 
zapalić w piecu parowym, aby wy­
suszyć nowozbudowaną ścianę ce­
mentowa. W piecu u t rzymywa ł o-
gień przez 4 dn i bez przerwy. 

Lowsk i zn ik ł z Chicago. W o-
statniej chwi l i zdołał uprowadzić z 
sobą żonę pewnego inżyniera i za­
wiadomi ł o tern inżyniera l istownie. 
Zachodzi obawa, że młodą kobietę 
spotka ten sam los, 

co żonę mechanika-
W śledztwie stwierdzono fedno< 

cześnie, że w ostatnich czasach zgin< 
ło bez śladu wśród tajemniczych o-
koliczności k i lka robotnic z Chicago. 

Szczęście 12-stu urzędników. 
W y g r a l i 3 0 t y s i ę c y f u n t ó w s z t e r l i n g ó w , 

Główna wygrana tegorocznych wy­
ścigów konnych t. zw. „derby" w Epsom 
w kwocie 30,000 funtów szterlingów (1 
miljon złotych) dostała się niespodziewa­
nie w ręce Francuzów. Nieoczekiwane 
zwycięstwo konia „Apr i l the Fifth" przy­
niosło tę olbrzymią wygrana, której szczę­
śliwymi zdobywcami okazało się 12 urzę­
dników sekretariatu dworca kolejowego 
św. Karola w Marsylii. Kupili oni 

na spółkę los. W » 
Największą część wygranej otrzymał po* 
siadacz 1 czwartej części losu, p. Tran-
chard, w kwocie 700.000 franków. Inni 
otrzymali różne kwoty. Najmniejsza wy­
nosi 175.000 franków. Szczęśliwą rękę 
miała urzędniczka panna Gibert, która 
wyciągnęła los. Wygrała ona równie/ 
175.000 franków. 

IH 

R. B a r t " 
tU 

331.77 

• a 

na 
.pyfi 

ia Nr- v 

j miejsca dople-
meia niejakie) 

pro-

jT-oru wezwany depesza *wej żony 
Klai d ° ^ d y n u . Na 
V s l «. że chodzi o 
ł» który został skazany na kare 

fO r«erstwo 

spotkał 
4q * a , a 0 uratowanie męża. Getry n 

^ c o t l a n o Yardu 
t ( 0 r

i 0 ) Kdzle spotkał swoich przyla 
I * ^ika I komisarza Lucasa. 
Kt* n i c ł > ^ sprawy Bronsona, 

I po odrzuceniu 
za kilka dni stracony, 

piękną żonę skazańca 
Ie mcii 
(londyńskiego u 

. »a . T * °°oJ« z toną wyjechali sa-
I k . D r o * m c l , t 

Broasooa spotkali Pika 
W s t a w i ł Pikowi 

ckattera 
swoją teorję O 

f V s o C h a U d W a ' reporterzy kryml-
zaproszenl przez Oetryna 

1 5 ' 
• L S s i o w

d o x k , e p r k u H a r r , 2 a n a < któ-chory Tom znalazł trupa 

Ko na miejsce, cdzfa zna J ^ z l t 

y i****** Flod I Dyson wzięli ale 
| v ft0j^adanIa drugiego świadka 

Wi ^ Ł u c t e wystarała się o zapro-
f 8*.slednlch ziemian, 

• • « 

co 

— Niewarci wtzmlanki. Dwad rekru 
cL Jack Borstowe 1 drugi chłopiec. •— 
\ycstchnęła ciężko, przygryzła gniew-
irM wargi 1 dodała przesadnie swobod­
nym tonem. — Szkoda Jacka. Taki 
miły chłopiec. Ale przesianie być mi­
ły, jeżeli awansuje kiedy % rekruta 
na coś więcej... 

— Niech pani mówi — rzekł An 
toni. 

— Chciał pan się dowiedizJeć, 
to za człowiek kapitam Lake? 

— Właśnie — rzekł Antoni. 
— A mówimy tylko o tej kobiecie. 
— Tak — rzekł Antoni. 
— A może pan chciał się dowiedzieć 

naprawdę tylko o niej? 
Antoni zerwał się nagle z fotelu, u 

śmieclinał się i rzeki nieokreślenie: 
—- lak i nie. Do pewnego stopnia... 

Będę bardzo niegrzeczny 1 poproszę o 
wyrzeczenie się reszty zabawy dla 
mnie. Czy zgoda? Byłbym bardzo... 

— Z radością — przerwała dziew­
czyna. — Och, panie pułkowniku!... 

Oczy jej błyszczały dziecinną n-
ciechą i zachwytem. 

— Niech mnie pani nie nazywa puł­
kownikiem, błagam panią — rzekł An­
toni. — Nie lubię tego, zwłaszcza, w 
tej militarnej atmosferze. 

— Prawic sami wojskowi — za­
śmiała się panna Brocklebank. 

— Ja.... — zaczął Antoni i nie do 

Bogal — rzucił 

czego? — zapy-

roześmiał się i 

sztywniało a oczy ściągnęły się 
dwie wąskie szparki, przedzielone 
strą brózdą. — Na 
szeptem. 

— Zapomniał pan 
tała dziewczyna. 

Potrząsnął głową, 
rozprężył, niby wyzuł, któremu wy­
dało się przez chwilę, t*i zobaczył 7 wie 
rzynę. 

— Nie. Raczej przeciwnie. Może... 
Niech pani da Jeszcze Jeden dowód 
swojej anlelskoScl 1 poczeka tu na mnie 
chwilkę, dopóki trrie rozmówię się z żo­
ną. 

— Dobrze — odparła wesoło. — Za­
wsze mówiłam, że byłabym dobrym 
Watsonem 

— Co tam Watson! — rzekł Anto­
ni. — Pani jest Wysłuchaniem Modli­
twy Detektywa! — OdszedJ szybko 
wielkieml, pozornie leniwemi krokami 
i an«kn;łł na zakręcie korytarza. 

Szczęśaie mu sprzyjało. Spotkał 
Łucję w hallu. Była chwilowo niezaję-
ta. Hall roił się gośćmi. Orkiestra prze­
stała grać muzykanci poszli spać 1 to­
warzystwo płynęło do biblioteki, do bu­
fetu. 

— Jeszcze Jesteś tutaj! — rzekła 
Łucja. — Myślałam-

Wziął ją pod rękę 1 wyprowadził z 
tłumu zpowrotem do sali balowej. 

— Tu będziemy sami — rzekł. — 
Chwilkę, moja drega. Proszę cię. miej 
tia oku panią Carter-Fawcett. Ciągle, 
postaraj się dowiedzieć o 
się da. , 

— Rozkaz —• odparła, 
idfele? 

— Nie mam czasu na wyjaśnienia. 
Wypatruj wogóle rzeczy ciekawych i 
niezwykłych. O niej napewno można 
się dużo dowiedzieć, czy tego, czego 
szukam, czy czego innego... Pa! 

Łucja pogoniła wzrokiem za elasty 

l 

niej, czego 

• O cóż to 

na-zabrzmia ł głos 

daimserki 

kończył Jeoo dilłgAe. .Ciało .. iakhv flagaJ caatfl fyforęffca meża. Patrarła ifiS3cze.J.rnąłe_oczjŁ 

k łed/ w u "hu Jej 
stępneTO partnera 

Antoni wrócił do swojej 
usiadł przy niej 1 rzekł: 

— No, teraiz. Będzie ml pani odpo­
wiadać na pytania? Na dużo, dużo py 
tań? 

Panna Brocklebank skinęła skwa 
pliwie głową. . 

Mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy Antoni indagował „Watsona". 
do dużej sali oberży „Pod Koniem i 
Ogarem'* wszedł wew n«trznemi drzwia 
mi reporter Walter Flod. 

W sali byli tylko dwaj ludzie. Doll-
boys spokojny i opanowany, spoczy­
wał na sofie, przysuniętej ukośnie do 
płonącego w kominku ognia i dnigi 
gość siedział sztywno na małym krze­
sełku, po drugiej stronic koniinka, z 
twarzą ukryta w gazecie. 

Flod podszedł do kontuaru i oparł 
się ori z właściwym sobie wdziękiem 
Jego rumiana twarz jaśniała zdrowiem, 
a blond włosy połyskiwały gładko w 
świetle lampy. Krawat miał bardzo 
piękny, garnitur zaś więcej niż szyków 
wy. Robił nim reklamę swemu krawco­
wi. 

Zamówił wódkę 1 wtidę sodową. 
Dollboys wodził za nim oczami. Otrzy­
mawszy szklankę, Flod odwrócił się w 
stronę kominka, ydał, że dopiero teraz 
zobaczył Dollboysa i powitał go przy­
jaźnie. 

Farmer odpowiedział na powitanie 
niemal serdecznie. 

— Miło Jest spotkać przychylną 
twarz — dodał bełkotliwie spogląda­
jąc ponad szklankę na gościa, schowa­
nego za gazetą. Niektórzy ludzie po­
trafią tylko zabrać czas, ale nie wy­
ciągnie się z nich ani jednego słowa. 

W opalonej, lecz dziwnie bladej 
twarzy Dollboysa iskrzyły się żałośnu 
małe ocz 

— Niech pan się do mnie przyłącza 
— zaproponował uprzejmie Flod, pod­
nosząc szklankę. 

— Z prz... prz.... przyjemnością — od­
parł fr.rmer, poczem wstał i podszedł u-
roczyprym krokiem do kontuaru. Flod 
przyjrzał mu się uważnie i doszedł dc 
wtniosku, że Dyson miał rację. Dollboys 
wyglądał na wystraszonego. (Nie wie­
dział, ie to byl dopiero początek). Był 
jakby skurczony miał ostre linje koło 
ust, a zamglone alkoholem oazy. takie 
przedtem spokojne i kamienne, latały 
nerwowo po sali. 

— Czego się pan napije? — zapy­
tał Flod. 

— Whis... whisky! — pchnął drżą­
cą ręką swoją szklankę kelnerce i za­
patrzył się pijackim wv.rokiem w wiel­
ki syfon z odkręconym kurkiem. Fioc 
porozumiał się tymczasem wzrokiem z 
ukrytym za gazetą Pikiem, który wyj­
rzał z za swej papierowej osłony i pod­
niósł rękę z rozstawionemi palcami. A 
więc od przyjścia Pika, to znaczy od 
godziny, trąbił już piątą szklankę. A i 
przedtem nie próżnował... Flod zwró­
cił się do swego gościa z podziwem. 

Na niezręczne „zdrowie" farmera, 
podniósł uprzejmie swoją szklankę 1 
rzekł: 

— Wszelkiego powodzenia! Oby 
nasza popołudniowa rranzakcja opłaciła 
się panu sowicie\ Co? 

Dollboys podniósł drżący palec do 
ust i rzekł chrapliwie: 

— Sz! Sz! nie tak głośno. Nie 
mówmy o in.... interesie tutaj! 

— Przepraszam — odparł skwapli­
wie Flod. 

— Chodźmy usiąść — zapropono­
wał tym samym chrapliwym szeptem 
farmer i uczepiwszy się rękawa Flo-
da, poprowadził go powoli, lecz 'nieo­
mylnie, do kanapy koło kominka. Ta 
puścił re 1 ' * - " i osunął sie ciężko na si*** 
teeirfg^ (d . k. mJ 



& y c J e W a r s s a w y w k l l k U 
w i e r s z a c h . 

Związek pracy świetlicowej, prowa­
dzący działalność kulturalno - oświatową 
i wychowawczą wśród młodzieży robet-
niczo-rzemieślniczej Warszawy, przygoto­
wuje na okres wakacyjny 2 kursy — o-
bozy świetlicowe i cztery kplonje wypo. 
czynkowe w różnych punki.ich kraju. Ak-
atat ma objąć ponad WO osób z pośród 
najbardziej potr ccj młodzieży; 
koszta akcji obliczono na 30.000 złolych. 
Związek zamierza apelować do społeczeń­
stwa o przyjście mu z pomocą finansową. 

Kazimierz Jiuiosza-Stępowski wystą­
pi już w niedługim czasie w teatrze l e t ­
nim w angielskiei sztuce pod tyt . „Adwo­
kat w pułapce". Po powrocie z prowincj i 
Junosza.Slcoowski przystani! do prób no­
wej sztuki. Stepowski po raz pierwszy w 
tym sezonie wystąpi w b. teatrach miej ­
skich pod dyrekcją Stefana Krzywoszew-
skiego. 

a * * 
Ogólnn-polski konkurs młodego śpie­

waka, który odbędzie się w Warszawie 
od dnia 15 do 24 czerwca r. b. zaintereso­
w a ł nielylko wybitnych naszych młodych 
a r t y s t ó w i zaawansowanych adeptów, 
mieszka jących w krn ju , ale również pol­
skich śp iewaków przebj wających zagra­
nicą. Chcąc umożliwi* ' ' ' '.najszerszemu 
gronu śp iewaków polskich, przebywa[ru 
cych w kraju i zagranicą, branie udziału 
w konkursie, p rzed łuża dyrekcja T .O .N /u 
ostateczny t e rm in zgłoszeń do dnia 10 
czerwca r. b. Po nplywie tego terminu 
d m k o w n n a będzie lista uczestników kon­
kursu R. wymienien iem pedacroRÓw f szkoły 
w której ks -^a łc i l i się zgłoszeni. Losowa , 
nie kołejrtoAei w y s t ę p ó w odbędzie Się dn!a 
15 czerwca o godz. 12-ej w południe, w sa' 
11 kamera l ne j Filharmonjl Warszawskie.', 
W" następnych dn iach odbędą się audy-
rje, uroczystości konkursowe raknficzą 
koncer ty laurea tów w Warszawie i we 
większych mias tach PolskL 

Jak się dowiadujemy, w związku z pro­
jektem obniżenia pensyj pracowników te­
lefonów warszawskich o 10 proc., tele­
fonistki na ostatniem swem zgromadzę, 
niu uchwaliły zgodzić się na obniżkę 
jedynie 5 proc., a to ze wzgiedu na ciężką 
sytuację. W motywach podały m. In., że 
są one przeważnie żywicielkami rodzin, 

nie gospodarstwa, niż pracownicy pracu-
iacy stale o jednej porze. Nadto wszyst­
kie są pod groźbą redukcji a część ma 
już wymówioną prac?. Zaznaczyć nal *y 
że personel techniczny i biurowy telefo­
nów warszawskich odmówił zgody na 
obniżkę pensji. 

a a a 
Magistrat m. st. Warszawy, utrzymu­

jąc w Górze Kalwarji przytułek dla star­
ców ł kalek, wypłacał tamtejszej straży 
turniowej ochotniczej coroczną subwen 
cję w wysokości fiOO złotych. Obecnie wy. 
Jział opieki społecznej porozumiał się ze 
strażą ogniową warszawską, która na wy­
padek pożaru w zakładzie zobowiązała sie 
podjąć akcję ratowniczą na każde wez­
wanie telefoniczne. Wobec tej umowy U-
sługi mleiscowef straży ograniczała się 
do minimum, dlatego wydział oostano. 
wił subwencję dla straży w Górze KałwarjJ 
tredukować do 300 zł. rocznie. 

WE C H 0 * ^ 

K R A T E C Z K I . • 

B I E D M Y M Ą Z ^ w 

I i o c n a a w a n t u r a . 
W życiu już tak jest, że w małżeń-j młętat, że ja nie mam co włożyć na sie 

słiwie isuiieją tylko dwie możliwości: bie. ze Wisiumia potrzebuje sukienkę, 
albo żona trzyma męża „za głowę'*, I Wacuś chodzi w podanych spoden-
albo .też mąż krzyczy na żonę. Inaczej! kach. Jadzia rJfltrżebuje pantofelki.' Ja-
być nic może..Mąż i żona, to przecież!cuś... i godzinę.potok wymowy zalewa 
dwie indywidualności, z których jedna, wszystkie dotfoe chęci męża, który 
słabsza, ustępuje drugiej, mocniejszej, chciał nawiązać z żoną przyjacielska 
Cidy obydwie sa równie silne, wówczas pogawędkę o biurowych ploteczkach, 
isttiieje jedno rozwiązanie: rozwód. Tylko mąż głupawy, od urodzenia 

Ten stan rzeczy spowodował, że al- upośledzony na umyśle powie swej żo-
bo rnaż boi się żony, albo żona, męża. nie, że podooała mu się wczoraj jej 
Trzeba tu przyznać, aczkolwiek z przy I przyjaciółka*-lub 
krością. na dobro żony, że gdy oba-1 cicla.. Tego żadn; 
wa męża wobec żonv jest właściwie na nie daarjfe. Po 
lylko obawą, wobec poionu, rozlewne­
go 1 rwącego jak wodospad — słów, 
to ze strony „silnie indywidualnego" 
męża grożą żonie rzeczy bardiziej nie­
bezpieczne, gdyż ból cielesny. Wpraw-
uzie przysłowie, a przecież przysłowia 

da, że „ R d y mąz z o n y nie 
niej w ą t r o b a gnije'', jednak 

i:ak k o b i e t a jest kob ie tą . 1 
jej żony nie biję. Chyba, r 
mnie specjalnie zdenerwuj 

ow, powia 
ije, to w 

ie jed 
) swo 
ie,. że 
zrobi 

ty na — 
dzicn. 

Biada męź 
Niema taki ni 
kojnego ani nocy. Biada mu, gdv spot­
ka się z kolegami i zasiedzi trochę w 
knajpce. Biada, gdy ośmieli się bez 
zgody żony kupić sobie nowe buty. 
Biada mu, gdy pada desz.cz, a żona 
chciała Jechać na wieś. biada. gdv któ 
re z dzieci dostanie kataru. 

Wszystkiemu bowiem winien Jest 

powiedzialnym za rozmaite nleszczę 
śda. Żona ma w tym celu męża, Życie i noc, zrobił na s 

na, najlepsza nawet zo-
^odobać się może i po-
a, poza nią zaś wszyst-
y całego świata, to są 

NOC. 
A oto typowa liibtorja małżeńska, 

niemal klatce schodowej każdego domu. 

żeńskiej historji jest Henryk Framtz za­
mieszkały w Aleksandrowie. Pożycie 
Irantza z żona Agnieszką było typo-

Przygoda, o której mowa zdarzyła 
się 30 marca r. b. W nocy Frantz wró 
cił z miasta wstawiouy. To się zdarza 
ostatecznie każdemu solidnemu meźo-

nosem mieszkanie, bądź to w obaw'e 
przed ewentualnemi razami, bądź też 
aby zrobić mu na złość. Powodów 
tych niestety nioznamy, ale są one w 
gruncie rzeczy dla naszego opowiada^ 
pia obojętne. 

Faktem jest, że mimo. Iż Frantz pu 
kał. walił w drzwi, żona ich nie otwlc 
rała. Mąż się wściekł I, chociaż bvła 

Jach piekielną awan 

słów. | czego Sąd Grc 
r - Wlesa Pulcharcla, £e ten moj rvka Frantza 

kolega z biura, Psztyczklewlcz kupił 30 złotych grz 
sobie za bezcen nowe ubranie l.„ Czy Pranb 

«— Tobie, byku stary, tylko ubrań- mieszkania 1 c 
ka dla siebie w głowie. Leplejbyś pa-lnie, nie wiem. 

^ał wczoraj Hen 
cnie spokoju i i a 
r 5 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckł. 

K o ł a p o c i n j y u 

zmiażdżyły nieszczęśliwego kelnera, 
Ze L w o w a donoszą: I bi £ 1 

kleparowski przejeżdżał pociąg tar­
nopolski, zdążający na g łówny dwo­
rzec, pod koła parowozu rzuci ł się 

iakiś młody człowiek. 
Koła zmiażdżyły mu obie nogi i 
ztrniotły klatkę piersiową. — Niesz­
częśliwy mężczyzna dawał słabe zna 

ustalono, że samobójca • j 
Win- ł .ker , liczący 3 0 lat, 
kelner. W i n i ker przed, k i l 

)bie ycie. co t< 

Szewc zastrzelił ojca 13-rga dzieci. 
S t a n i e z a t o p r z e d s ą d e m d o r a ź n y m . 

Z Tczewa donoszą: 
W Rywałdzie, pow. starogardzki 

wydarzy ł się następujący w,ypadck: 
Sołtys Edward Kłos został za­

wezwany do domu Neufelda, gdzie 
szewc Tan Biel iński, k tó ry miał b v ć 
eksmitowany, zniszczył ściany, sufit 
i t . d. Sołtys Kłos wezwał Bielińskie 
eo, aby zaniechał niszczenia domu. 
Biel iński zeszedł też z dachu do swe­
go mieszkania. Za chv.'ilę jednakże 

wróci ł z rewolwerem w ręku i da! 
do sołtysa 6 strzałów, poczem ukry ł 
się w mieszkaniu. 

Zawezwany ze Starogardu le­
karz stwierdzi ł śmierć. Sprawcę 
aresztowano- Stanie on fcrzed sądem 
doraźnym. Zmar ły l iczyła s6 lat i po­
zostawił żonę i 13 dzieci. 

Wypadek wywoła ł powszechne 
oburzenie. Sprawca był już raz kara­
ny ^-letniem vyięzieniem-

PIERJŁE YALDAGMi. 

Znajomi rzekli m i : 
— Wobec tego, że jedzie pan do Bor­

deaux, niechże się pan namyśli i zrobi 
wycieczkę do Mestras dla odwiedzenia na­
szego starego wuja, Grzegorza Trom. 

rogi parne peloup. Ma lat osiemdziesią 
Pomimo to -silny jest, jak dąb. Trochę 
iziwak, naturalnie, ale dziwakiem był 
przez całe życie. Stary urzędnik, praw­
da? Nabiera się przy tem różnych na. 
wyknień. Jednak ostatniego razu, gdyś. 
my go widzieli, mial jeszcze umysł jas­
ny i żywy, szybką replikę i — dalibóg — 
zmysł paradoksu i humoru. Niech gc pan 
uściska w imieniu żony i mojem. O f le. 
byś zyskał jego uznanie, każe z piwnicy 
przynieść butelkę wina, którego nie za­
pomnisz tak prędko. 

Po załatwieniu interesów udałem się 
do Mptras; małej, sympatycznej wioski, 
gdlie zastałem wuja nrynh (przyjaciół 
przy obcinaniu krzaków różanych W 
swym ogrodzie. Osiemdziesiąt lat — to 
cyfra poważna. Grzegorz Trompeloup 
wyglądał najwyżej na siedemdziesiąt. 

Mały, przysadzisty, suchy jak wiór, U-
słyazawszy nazwisko siostrzenicy, ugo­
tował mi serdeczne i miłe przyjęcie. 
Twarz jego, spalona na słońcu i poorana 
właściwie romiipsrczone.mi zmarszczkami, 
przecięta była gęstym, białym, krótko 
strzyżonym wąsem. Klirany był w starą 
marynarka i starszy i.\szc7,e kap>:jiisz... koł 

nierz koszuli miał otwarty, ukazując wy. 
datne żyły szył. 

— Walentyna MiradomcI Moja droga 
Walentyna! Jest pan przyjacielem tej nu. 
lej pary? Rad jestem powitać pana. Pro­
szę rozgościć się, jak u siebie. 

„Przepraszam za ten strój ogrodnika, 
ale róże moje potrzebują mnie. Czas z&-

— Nie wiem. czy n 
przed sobą. Lecz wyob 
myśl o tem, że m a r t w y 

nałerrn siebie: , ,Mój star 
byś wszystkich swych sów nie ro3tawił w za' 
twicnie swoich spraw -

gdy jeszcze nie przyśni 
I dodał 
— Ach, drogi panie! Choćby się czło­

wiek zapracował, nigdy niema końca pra. 

Zatrzymał mnie na śniadaniu z taką 
ogromna uprzejmością, że odmówić mu 
nie mogłem. Jakaś zacna .kobiecin* peł­
niła obowiązki służącej, śniadanie było| '5Jj 

wyśmienite. Znajomi moi nie pomylili się: 

na stole ukazały się dwie bułe'ki przew­

ód urodzenia zapamietałemi gadułami. 
Prrv k?wio 7 łokciami na stole frrreez 

z niezręcznymi ludami, co przechodzą na I koczy nas — z 

kieliszku ^ ' A r m a g n a c t i . onrznnym w re- wjeżuża już na AKC 
u, 1 'NVFI MV']' T>ołnf« l i i imorn n^r-tero kołnierz""łrit 

jeszcze czas 
an sobie, iż j 
hardzo mało 
•zez całe ży- I 
już upomi-1 

nTihlnterr 
odróżą, n i -
0 niczyjego 
człowielc o d . 

ekłem, — |ak się ju t o-
i susza sobje głowy żc-

n tego zdania, — odpo-
wiedział.^mi Grzegorz Trompeloup. — lu. 
bię porzą^fel^ i od diugjćh lat zachowuję 

„Jest blęrj&i naszym nie chcieć myśleć 
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1 sefiecznosc 
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Trompeloup^ 

rno7W3'a nnr 
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umrę. 
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„Sędzia" Butrym skazany na 3 lata więzień̂  
E p i l o g sensacy jne j k a r j e r y oszusta . 

Z Wilna U O U U E / ^ : JNa wokau-
dzi« 1 1 1 go nyduułu karnego sądu okręgu 
wego IUAU ; . . l t się budząca <xi kilku >U,c.-I-, 

cy tiiiza sensację sprawa Brouiaiawa Piotra 
wieża vel iłeuryka butryiua, który od poło 
wy 1,923 r. do marca 1 9 2 5 T., a uastępuie 
od 1 9 2 0 r. aż do ....w-u zdemaskowania t. j . 
1 0 lutego b. roku ua podstawie sfał&zowa-
u) cli przez siebie licznych dokumentów, 
ui.) -kał dwukrotnie ooutinucje odnośne i 

PEBIIŁ OBTNCIĄZKI SĘDZIEGO ILEDCZEGO 
W różnych miejfcowościach. 

Podnadoego Piotrowicza vel Butryma 
sprowadzono s więzień* i ulokowano na 
lawie odkurzonych. 

Jest to mężczyzna w sile wieku, dobrze 
zbudowany, o starannie ostrzyżonej podwój 
nej bródce, nadającej całej, wreswie try­
skającej encrRJą postawie charakter niesa­
mowity. 

Po sprawdzeniu personalij podsądnego 
przewodniczący zarządza odczytanie ob-
*zornego aktu odkar/jrtiia. 

Międsy inncmi znanemi już czytelni­
kom sprawkami w okresie od maja 1925 r. 
-preparował on pisma: starostwa wlkńsko-
trookieffo o lo)«lno*ci moralnej i politycz" 
uej, pieistłiiejąeycb sędziów Śledczych o fa 
chnwych uzdolnieniach. Na fasadzie tych 
dokumentów zamianowany został jako Pu 
trym na stanowisko komisarza ziemskiego 
w Urzędzie Ziemskim w P«zczynie. 

, Następnie sfałszował pismo sędziego 
Śledczego Ronianowskiepo GTWŁERD7.ające 
wbrew rzeerywistośei. iż nłończy] jako Hu 
trym uniwersytet w Tonisku 1 był sędzią 
£l»dczvm w Trknekn. 1'i-mo to przedstawił 
pre*f»»nwł sądu okrefrowepo w T.odzi. 

Dalej podrohił k.iiłke wojskową, wyda 
ną rzekomo przez PKT1. w Równem, ti 
wreszcie sfałszował: akt uTmania obywatel 
<ffwa, zaświadczenie uniwer«>trtn w Tom-
TLKA, wvrlnłie Tłutrymowl, knndvdatowi praw 
jurydycznego fakultetu i wła^c!c;elo\vi dy­
plomu 1 * prawo noszenia znnezka unlwer-
sytecViego, wykns s»ann służby, jako na­
czelnika wrdzłnłu knzan^ief izby skarbo­
wej, stwierdzający fakt ulcońezenin przek 

uiego wydziału pruwnego uiuwersytej 
iomsku, zajmowtinia różnych s t a J J o W " . 
iłowych w Irkucku i naczelnika »7 

t raetl^Wownictwo Union_Tc 
izby skarLowei w K A / A I W U , w>u^T „ j»poW NJ . 
. . . . . . . U„TRVMA Hc"Cr: W O t o e niem zeazlorc 

c 
nękne bi 

U d a n 

ki urodze/oia na nazwisko Butryma 
ka i szereg innych 

i motocyklowyc 
nenty Piotrowic* Vna%H 

czony na Butryma złożył notarju 
l.uszewiczowi, h po uzyskaniu 
n>ch odpisów przedłoży! je w '*'ni1" Jeźdźców zagranicz 

m9 nieneu/NN^ ««~„j— ! 

kvL S r 0 d y ' z o r « a n i z <> w a^ 
Jn Pierwsze tego r( 

jy«aelenowskim. urozr 
T I 

X niepewnej pogody 1 « 
X * l ? n a ' Publiczność s 
I fL ja rdzo licznie, 

działalności 

gości 
**«m zaprezentowali 

Sprawiedliwości i na tej zasadzi* 
mianowany p. o. sędziego śledczej? 
ni na pow. hiniriiecki, poczem T.oi 
auwany na sędziego ślcdc/Ago i ł' 
nj w tym charakterze -lużbowym Jo 
wia, gdzie pełnił obow ..-.ki.

 ,l0 '^J^^tansowych wyrc 
skowania, co sie stało dzięki zbiepo*11 ™VU&, odnosząc ład 
liczności Zdradził go bowiem ch««i najgroźniejszym 
pkm*. to rewanż za doz 

1'o.lsndny przjznał aię do ***** motorami. P< 
mu p.z.rKi-lw , zło,,)ł wycaerpujłjj J^ynie 0 trzeć 

Ze wz.g:vdu na '^rj] H*rz y ł 6 d 2 k i c h ^ , 
^ W I » ' I I * m ! C , Z n Ó W m » s t " 

AKTEM oparzenia, ad POATAIIOWH ^ w który ma na rozJ 
o Uidae, natouiurt 1" , «i Schmidta jjość dc 

»ek obio:i'y przesluebal jedynie'"^ 3 l^tomiast W zupełnie 
^icką. ktńra będąc od dłuższego RBStę 
kontakcie z POTOĄ-TOYM, dawała « ™/ mistrz PoJskl S< 
•vicką, kt(Sr» będąc od dłuższego 

O Bi* ' 
najl-p-za opinję ,a;.v w.louieku. J g^czaj interesujący 

Po wysłuchaniu ,,rz.(inówień o**'l L tegoroczne biej 
la publieznego, obrony mec. Kulik"*] IjWrt-tracu". z któ 
go, który wsktizywał na błędną ^ J 'inaiowy trzymał 
l , e , prawn, czynów, sąd p« ^ ™ « ^ 
» ł * j r « » Ł . . - . ł jJ L° ociaż i pozostali n i 

» ' i . Cały szereg zarzutów sąd umortT 

uznał go za winnego dokonań.1' P 
związanych z przygotowywaniem^ 
nia stanowiska w sądownictwie 
cie okazał go na łączną kar? °* s 

wiezieniu, ramieniająeem dom P°P 
przez trzy lata. _m _ ^ 

oliwionych, °^«hnfaac ja zawodów bai 

przeprowadzenia < 
z-ch godzin, mimo 

K i t o w y przebieg za-v 
ł ^J^s tepu jąco : 

snd z-nuiieiszvł o fed'oą trzecią 
do 2 Iłit więzienia M. r) 

; ^ n z j k u t y d o ^ > : t " ^ f 
w c i ą g u 2 l a t . 

komple tnym w a r i a t e m ' ^ 
Ody go wyprowadzono na r^|| 
dzienne, począł się. rzucać < T 
\yrzcszczec wniebogłosy. ^ 

W wyn iku pierwiastko 
chodzenia zdołano ustnr.c. - .^ i l 

Z W i l n a donoszą: 
Niebywałe poruszenie wywoła ło 

ród mieszkańców Stol ina ujawnię 
• przez policję w domu przy u l . 
•fcttiftzki i22 komórk i , gdzie by ł 

.v w ciat?u dwóch-, lat - Icek 

umysłowo chory. 
Nieszczęśliwy młodzieniec jeszcze w 
roku io.^o Jsbstał przez rodzinę zam­
knięty w komórce i przywiązany 
grubym łańcuchom do muru, bv nie 
zbiegł. Mocznik, j<tórv zaledwie 
zdradzał pomieszanie zmysłów, w 
ciągu a-efi lat stał się 

MJttgn premjowym na I 
umn^! ' „ J I i P 1 toru z trzema f ini 

, ^ l R e t l i g mając 9 pkt. 
\ n« ̂ ( ^JBym pkt. i SchUi 

u.ytv r r r"'<> Jr^ asów łódzkich i -o wymian, l i c z y ł olW CScrjach_ 
1ro mietięeSBT « r'*K'' t- yierwszej serji zwycię 

Przed Raabem, Pauli 
J drugiej serji triumfom 
*rodta i Raaba, wre* 
11 zwyciężył znów Ein 

'£*zed Paulem i Raafa 

iz i 
Mocznika z chwila skonsW ^_ 
Jź zdradza on pewne ozna 
sza 

chcni do muru i trzyninla !j!̂ Vn"i o piihar Davi 

ra:-t» f tnysłów pr/ontosia \- tfB^elscy, k tórzy bt. 
/ do korsórki , p r z v m o f o ^ a

3 i i ^ J , c Wielką Bry tan j 

Xv** % i V 1 

w ciągu 2-cb lat. 
Mocznika skierowano y , 

na obserwację. Policja W 

Wieśniak batem przegnał bandyto^* 
:.nv ucieczka u z b r o j o n y c h opryBzhoW* 

Z Rohatyna donoszą: 
Ubictr łei nocy na jadący furą Da 

nvlc Lad u na z Pukowa (pow. Roba 
t yn ) miedzy ITcnnanowem, a K u ­
rowicami w oow. lwowskim napad 
ło dwóch bandytów i usi łowali zra' 
bować paczkę znajdująca się na wo­
zie. 

Napadnięty nie dał sic steroryzo-
wać, lecz wszczął z bandytami wal­
ko, przyczem jednego uderzył ba-

tem po głowie, d r u g i e g o 
pięścią w twarz-

. Bandyci rzuci l i sie do u C J S | 
icden z nich dwukrotnie strzj ^ 
wolweru do Laduna, r a n i 3 c " 
lec i biodro. $ 

Ranny zajechał do .b-1 ^ 
gdzie o zajściu zgłosił m l C ' s C . y « 
posterunkowi P. P. i tam Z 
trzony. Za bandyd 

atut V? 
szukiwania. 

Sielskie zn 
P r z e d m 

W a r s z a w y p r z y l 

p r o w a d z i w i t 
^ l a z k u a n g i e l s l 

V T T A k a P ' t a n z w i ; 

M*A A n S " J i c y w y s ł a ł 

"Ulą-łoił?"' 'ąkim w chwil 

eto 

ani jej, 
cenne. • 

ament, to jeszcze nie wszystko, 
sie jeszczn^J uregulowaniem 
o. co mogloc 
ty nie. 

Iprzysporzyć kio-

Lecz ku wielkiemu RNC^^ljR^J^rjera spor 
i: i c-:/, z k t 2 Ł S -..iiJTrh, . r r>zwineła sie się z rozmówca mój porwał —. ^ 

Jego stare oblicze ożywiło 

11: Perry, Lee," H" 

8 a te znakomitość 
. białego sportu? 
' r zv jmy im się bl i 

A U w a ż a n y z a m 
t t J C l e tennisistę i 
T j w tennis przed 
C R O : . .Wypłyną ł " 
rwt i ię przed t rzen 

c zawody dla mło 
v . n e corocznie przi 
i JJlr>g News". 
i ( . [_ok później Per 
I^iat f

l
z

i
e s i

"
a t e

£ 
,«ta — Włocha de 

rozwinęła się 

.5 
tja ! c , ' e£lv to Perry 

. uśmiech ukazał się na jeg c WL$* mfs^rlnctwTJb 
:o! , ; ; ; , naprzykład. Nie zajęłaby nosząc ręce w góre. zawołał: f., c ieU ' jB 0nie r £ n « S a . 
ani jej męża.-A posiadam książki _ A^ ięc, drogi mój f ^ M ^ ł Z r t Z n m 
\ . , . -c s : . .T / .ądzdem wykaz, poda. pałem sie! Wszystkie °bhC:n\eV*m Cra^'"J. .V • • 

" iżen iu wartość każdego dzie- są fałszywe: przewidywania" >e fS t 7

C I ' ' - P ! ' Z . " I C . 
Piwnicą iy s i ę biedne! Zdawało,mi «?• w ^ ledn. . dziewi zrobiłem z moją 

i meblami, jakie mam* w domu. j staje' mi "tylko przyglądać «•» gt;i 
Co do samego domu zaznaczyłem, w ja - ' mijającego życia. T w i e r d z i -

k i sposób może być najkorzystniej sprze. i } c ś! Zrobiłeś wszystko!'* 
dany. Wskazałem nawet na ewentualnego j 
Ti sn \^ vcp 

Następnie zredagowałem swoje pa­
miętniki. N ie d!atego, bym w skromnem 
swem życiu był świadkiem sensacyjnych 
wydarzeń mój Boże! życie upłynęło mi 
cicłio, nikomu nieznane, ale zebrrlem 
w eftagu długich la« wiele obserwacyj, 
z S ' ói^rch bndacze wTycia?vnać mo^a ko. 

M :nr . ł rok, odkpd ie skończyłem. T wów 
czas wydałem westchnienie ulgi: ,A teraz 
mój stary Grzegorzu, możesz odejść w 
spokoju! N ie zostaw*asz 7a sobą nic nie­
wyjaśnionego. A może masz jeszcze coś 
do załatwienia? Niczego nie zapomnia­
łeś? Nie . Wszystko jest ia<me, dokhdnie 
uregulowane, w porządku! Nawet pienią­
dze na pogrzeb odłożono są na lioku. w ko­
percie.... Nic.. . Trzeba tylko czekać ra 

lomotrów drogi *em leniej! Przyglądaj 
się wiookom, to ci skróci czas. 

Postępowanie nana, rzekłem do 
tego zacnego Trompeloup, jest oczywł. 
Ą n i m zwodem największej mąd.ro.śeiJ__* 

że nigdy się wszys tk iego 
i praca, nigdy sie nie kończ. • 
gdy jedno zostało ukońcZOP 
drugie! Spostrzegam, że t y ' e ^ 
pracy i t y le rzeczy do ' 
Wcale nie jestem 
dejścia Muszę jeszcze J»t s3}al 
SufJnty do winnic, przesadzie 
sadziłem drzewa brzoskwi _ 
przyjmą się?... 

Jak będą w y g l ą d a ł y T r , a W 

mojej suki ?... ; -jki 
I jedno jeszcze! śmiać Si? ^ 

czytam w dz ienn iku f e l j e t o " ' ^ ^ g i 
zaciekawia. IT is t * r fa w . n ° - ^.(TI 
t r eść ! Ważne j e s f % ł k o , z« ^ i i 
ochotę doczekania sie^końoa \ ^ 

Słowem: przyszedłem ^ ^ j p W 
że iest nrzcznaczenicm C7'°,,NŃC* Ib 

zegrywaiac w o 
ze zwycięzcą 

K - o d * e m (St. Z j / 
t

b - . Perry rozegrał 
a 'ac bez przerwy 

s.ze 8o meczy vn 
.r 1 1 Jednego seta ( 
•7 szalonym wys i łk 

uw° Jednakże orzem 
^ V ( i a t n i ł o sie na 

r- b. w maju. 

er z bi 
Sens a ej 

Cv*u u r o z 8 r y w a s ' c 

V - r . R«nz:a miedz 
^ n i \ C Z y o tytuł misŁ 

L^iw t u r nie ju tym b 
j^iK^itniejsi atleci świ 

ta n . " " t *J [ n a swego ni fest przeznaczeniem C7""vn^!'MK*T^°*-* 
wać i oczekiwać 

Grzegorz Trompeloup F S ^ N > 1 

lę, a potem dodał zwykłym R $ 
NYM i żartobliwym tonem 

— T tak jeśf lepiej z*P! 
nudne byłoby życie, 
więcei nie nraa-nali 
li U 

, . e < P " g d y b y ^ , - ' 

* \ ^.Piersiach, p ropa j 

l S w ? y c ? ° 9 n a r o ^ , u 

fp t 0

 J e R 0 w a l k i 

k \ ' e d e n w i e l k i lar 
i v - , J sa poświecą S 1 w. ^'.a»a 
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http://desz.cz
file:///yrzcszczec


Ńr 1#: 

fity PIOTROWICI 
SŁOTY} notarju&to. 

uzyskania ZNTW 
łożył je w Minist 
•a tej zasadzie 
Iziego śledczego 
ki, porzeni zoitf 

śledczego i prt 
:e KłiiżboM-yni do 
owinzki, aż do 
do iłzicki zbieg* 
go lumiem A»tś 

iał SIĘ do ztwzncoaj 
(<><•-> ł wyczerpując* 
;'<lu na lo, ie sz*"! 

zgadzały M 

* 158x 

, E C L I 

1 »fpkt r 

nękne biegi na gładkim torze. 
U d a n a i m p r e z a U n i o n - T o u r i n g u . 

wne^o uniwersjtt 
a różnych s ta l i"*" 

i nuczeliuka * ) ^ 6 f l r o w n i c t w ( > I J n i o i ^ T o u r i n 8 r u 

a/aniu, - >powodzeniem zeszłorocznych imprez 
zwisko Uu«fJB pskjch i motocyklowych u rzadzanwh . motocyklowych urządzanych 

-ZEI* I*1 b°&y> zorganizowało w dniu wczo-
j l ^a pierwsze tego rodzaju zawody 
1 jĵ e helenowskim, urozmaicone wystę-

jeźdźców zagranicznych. 
* niepewnej pogody i dość przenikli. 
1 zinma, publiczność stawiła się na 
•y bardzo licznie. 
"^d gości zagranicznych, którzy 

zaprezentowali się w biegach 
^dystansowych wyróżnił się Nie-
•^rpus, odnosząc ładne zwycięstwa 

^yna najgroźniejszym rywalem Pia 
3 to rewanż za doznaną porażkę 

iCJteh za motorami. Pozostali Niem 
•jC zyli jedynie o trzecie i czwarte 

'kolarzy łódzkich na pierwszy plan 
8»ę znów mistrz województwa 
*ti który ma na rozkładzie Paula, 
i Schmidta. Dość dobrze wypad! 

natomiast w zupełnie słabej formie 

.a ł ie j 
i,l posiano*1 -., R U ł r y m a na rozkładzie Faula, 
j , , , , .u.iouiiast ^ T J ; 1 Schmidta. Dość dobrze wypad! 

J d

b y |y mistrz. Polski Schmidt 
W y C Z a j » n ł e r o s u J ^ c y przebieg mią­
ższe tegoroczne biegi motocyfldo-
i^irt-tracu", z których specjał-

iym, dawała » 
v 9/Jowieko. 
przemówień o» 
ony mec Kul.k»' 
a) na błędna 
V, sąd p" n a r a 

nów sod nmotfl Ł I ' 

TOWYWNNICM 
downictwit I w " 
•zn̂ j J.nrę osad* 
NRRM DOM popTtU 

TRZY FATA. 
Izie NMN*RTJL 
łna TRRCRII} 
r?. P.) I na 
ł odbyty pre 

B finałowy trzymał widza w du. 
" f ' C C l u - Z piątki startujących za-

w wybili się na czoło Webb i Po. 
J Jj^ 0 c iaż stali nie wiele im u-

" w "u^naton*'' £ , 
..Uiwionycn. ^ wnizacja zawodów bardzo sprawna, 
D O K O N A " ' ' 1 ''r.7<"„,wl tC 1 n a specjalne podkreślenie zasłu-
„ « V W N N I M N 0° J Ł "przeprowadzenia całej imprezy 

«-ch godzin, mimo dużej ilości 

*ółowy przebieg zawodów przed-
* następująco: 

i a n f 

w a r i a t e m * ^ 
i d / o n o na 9 

ie r z u c a * . *;S 
) o c ł o s v v -
e r w i a s t k o ^ J 

l a skonst f tW 
w n e o z n r i K M 
przeniosła £ 
R Z Y M O C O W L F L L 

trzymała : 

•ROW3RU> " , 
•olicia win*" 

premjowym na przestrzeni 10 
oru z trzema finischami rwv-

,
K e

t t i g , mając 9 pkt. przed Zim-
— R pkt. i SchUtzcmr—2 pkt. 

*C'J? asów łódzkich rozegrano w 
f lach . 

.̂Pierwszej serji zwyciężył Einbrodl 
* ^ Pfzed Raabem, Paulem i Schmid-
k?ruE»ej serji triumfował Paul, b l-
?*rodta i Raaba, wreszcie w trze-

zwyciężył znów Einbrodt w cza-
Pfzed Paulem i Raabem. Schmidt 

nieodsgrywający roli w tym biegu wycofał 
się. 

Bieg prześladowania — 10 okrążeń TOU 
ru zakończył się zwycięstwem drużynyn 
w sMadzie Paul, Greutnd, Zimmerman w 
czasie 5,30 sek., zyskując 25 metrów na 
przeciwniku. 

Goście zagraniczni startowali w sied­
miu meczach na punkty. W poszczegól­
nych serjach zwyciężyli: Serja pierwsza: 
Piano — 18,6 przed Huhnem, serja druga 
Carpus — 14 sek. przed Jurgenaem, serja 
trzecia: Carpus — 13 sek. przed Piano 
Był to najładniejszy bieg1 wieczoru, w któ. 
rym po zaciętej walce zwyciężył na fini­
szu Carpus, zyskując najlepszy tegoroczny 
czas. 

Serja czwarta: Huhn—18,6 przed Jur 
genserru serja piąta: I no—14 przed 
Jurgensem, serja szósl : Carpus—18.6 
przed Huhnem, serja sit Ima: Carpus — 
13.6 przed Piano, Jurgensem I Huhnem. 

Wobec równej ilości punktów zdoby­
tych przez Huhna i Jurgensa zarządzono 
rozgrywkę między tymi zawodnikami, 
w której zwyciężył Huhn, 

mając na ostatnich 200 metrach czas 18.4. 
W ogólnej klasyfikacji biegu gości 

zagranicznych zwyciężył Carpus — 10 
pkt. przed Piano—8 pkt., Huhnem—5 pkt. 
' Jurgensem — 5 pkt. 

W pierwszym biegu motocyklistów na 
przestrzeni 1360 mtr. zwyciężył Webb w 
czasie 1,50 przed Koniecznym. 

W drugim biegu zwyciężył Poplelas 
w czasiel,53 przed Teo i Kołaczkowskim. 

Międzybieg wygrał Konieczny w czasie 
55. 

W finale po nadzwyczaj zażartej walet 
zwyciężył w ładnym stylu Webb w czasie 
",47 bijąc Popielasa i pozostających nie­
co w tyle Koniecznego i Teo, 

Na nadchodzącą niedzielę szykuje 
TJnion.Touring nową niespodziankę 

dla miłośników sportu kołowego, organi. 
żując w Helenowie zawody międzynaro­
dowe z udziałem wszystkich gości zagra­
nicznych i elity kolarzy łódzkich. 

Na czoło programu wybije się niewąt­
pliwie mecz między Piano a Jurgensem, 
wyznaczony przez wyzwanie Jurgensa 
który podczas zeszłotygodniowych zawo­
dów uległ przeciwnikowi wskutek nieszczę 
śliwego wypadku. 

« 5 i J b W n i y n i T t n ^ I W 
J e s t z a p a c h / 
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niłoHERBA 
rYzEchrvpregonxwqgrona 
l i sza jom T wsze lk im 
nieczystościom cery 
n i e m a nic lepszego! 

Sport w kilku słowach. 
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pelskie znakomitości białego sportu. 
P r z e d m e c z e m P o l s k a —- A n g l j a . . . 
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Warszawy przyby l i tenni-
lelscy, k tórzy będą repre-

^ Wielką Bry tan ię w meczu 
vVm o puhar Davisa. 

| I N C prowadzi wieloletni se* 
r^Wiązku angielskiego — p. 

0 r az kapitan związkowy — 
Angl icy wysłal i najsi lniej 

Ti- iakim w chwi l i obecnej 
Perry, Lee, Huerhes i Da 

8 9 te znakomitości 
WK białego sportu? 
V r z v i m v im się bliżej, 2 1 - l e t -

hał d° 
rrłosił , T 1 I E J " C T A : 

się z W* 

zawoła1- ^rfrfjĘ 
m 
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V w ażanv za najlepszego, 
; C l e tennisistę świata, za-
, w tennis przed czterema 

f l £
e r o

: . .Wyp łyną ł " na szet 
, w n i c przed trzema laty v v 

zawody dla młodzików or 
w e corocznie przez redak-
Ł ^ n e News". 
ic: , rok później Perry niespo-

, 'WU? 0 n a ł dziesiątego tenni-
•Jfi ^rnł ~~ ^ r , o c l i a de Morpun-

•\ \r a ^arjera sportowa tego 
• ^ H ^ 3 . . r o z w i n ę ł a sie w roku 

• wiło ^ ' f i" Wa' k l e ^ v to Perry na meczu 
Z E ° T 0 V 1 9 ' ? ! W P a r v ż u zwyciężył Bo-
n a inł- ^ . m i s t r z o s t w a c h świata w 

1 A - Drzvi-- c i e V 0s£
n i e rozprawi ł sie bez t r u -

SE
J ob\ktef*<jM C r ^ Y "

1 mistrzem Niemiec 
f^t ?

m

« Później z Van 
j T 1 - Zjedn., dziewiąty gracz 

a c , Z e g r y w a j ą c w nólfinale w 
l N U r Z e zwycięzca Wimb le -

R " i A ^ A J O O D ^ e m (St. Zj . ) \l'-P<ro n i e « c t i ^ ^ a i , r y rozegrał już Q 2 
? t . k , S c z v . '' bez przerwy od stycz-
'! ' e - ,nnc. * * S B < a? 2? 8 0 m ^ " v wvgra ł nie 

'f^OIŁO ? a , r »nvni wysi łku 
.̂iify ' E D N A K Ż E O R Z E M E C Z E N I E , 

, ' n , ' ' ° się na meczu z 
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' T O 1 [ETON. ̂ i e j S j j Ł «>zgrywa się obecnie w 
• •• n ° - n,.fl f ^ 4 5 N ! U ^ € n z a międzynarodowy 

F. B. w mapi . 

Obecnie Perry znowu doszedł do 
formy. W y g r a ł f inał g r y mieszanej 
na mistrzostwach Francj i z .p . Nu t -
hal ("przeciwko parze Cochet, W i t -
t ings ta l ) , pokonał szereg graczy 
ekstra klasy, aż wreszcie przemeczo 
ny uległ w ćwierći inale doskonałe­
mu Rodenchowi Mentz lowi . 

Perry jest talentem z bożej łaski. 
W chwilach wolnych od tennisa, 
brał udział w tennisie s to łowym i w 
tej t rudnej grze zdobył..-

mistrzostwo świata. 
Per ry jest jedną z najciekaw­

szych sylwetek sportowych chwi l i 
obecnej. 

Drug i singlista A n g l j i — 2 1 - l e t -
ni Lee, jest trzecim graczem A n g l j i . 
W r. 1 0 3 0 w puharze Davisa roz" 
g rywanym w Torquav pokonał T ł o 
czyńskiego 6 : 1 , 6 : 4 , 6 : 2 , a M. Stola-
rowa 6 : 4 , 6 : 2 , 8 : 6 

Na tegorocznym meczu z Fran­
cją Lee pokonał Borotre, a na m i ­
strzostwach Paryża — wyel imino­
wał Lacoste'a. 

Lee jest graczem 
wielk ie j klasy. 

M ie jmy jednak nadzieję, że zarów-
no_ Tłoczyński , jak i Stolarow posta­
rają sie. aby nie powtórzy ły się wy­
nik i z Torouay. 

Hughesa zna już Warszawa z 
meczu w r. I Q 2 Q - y m . Ten świetnie 
wygimnastykowany gracz jest 
przedewszystkiem dobrym doubl i -
sta, mimo, że w singlu ma takie 
sukcesy jak zwycięstwo nad Coche-
t'em w r. ub. w Mediolanie, poko­
nanie L o t f a . V a n Rvn'a, Feret'a, 
Gregory, K i r b y ( A f r y k a Połud.) 
i i n . 

Dav id jest młodym, wyb i ja jącym 
się na czoło tennisista- Większych 
sukcesów jeszcze nie przeżywał. 

to 

er z białym orłem na piersiach. 
Sensac ja s t o l i c y n a d d u n a j s k i e j . 

a - r T - mam. 

'troS bez % ,r ' - ' K S ^ ; Teodor Sztekker z Bia 

-K? fi: ?mit> " " l i t f i r t 

r»nem: - , p . 
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ejsi atleci świata. 

teraz wiele emocji, 
interesując się kwestją, kto zdobędzie ty-

y * y o tytuł mistrza s'wiata tuł mistrza świata na rok 1932. Polska 
turnieju tym biorą udział | kolonja w Wiedniu, oraz wiedeńczycy 

szczerze życzą Polakowi zdobycia tytułu 
mistrza świata Wierzymy i my, że Sztek­
ker, który zawsze potrafił godnie bronić 
barw swego narodu i tym razem nie za­
wiedzie pokładanych w nim nadziei i tem-
bardziej na obczyźnie zechce zwyciężyć. 

.(—). Miesiło czerwiec będzie obfitować 
w wiele ciekawych wyścigów kolarzy azoso 
wycb. W iiUdchodzaca niedzielę zostanę 
rozegrane mistrzostwa klubowe: ŁKS-u, 
^Rekordu", w Wimy" i „Biegu", dnia 
J9 czerwca odbędzie tię V"ty bieg drużyno 
wy o puhar ŁKS'u, który odbędzie się w ro 
ku bieżącym po raa ostatni, gdyż puhar po 
pięcioletnich walkach staje się własnością 
klubu, który osiągnął najlepszy ezas trasy. 
Najprawdopodobniej puhar zdobędzie ŁKS 
Wreszcie 26 czerwca organizuje Łódzki 
Okręgowy Związek Kolarski wyścigi szoso­
we o tytuł mistrza województwa na dystan 
sie 100 kim. na szosie Pabjanice—Łask— 
Widawa, , 

(—) W związku a przyjazdem najlep­
szej drużyny żydowskiej w Polsce Ha-
koahu bielskiego, dowiadujemy się, ie 
mecz i Turystami rozegra Htakoah w pią­
tek o godz. 17.30 na boisku WKSu zaś 
mecz z Makabi w sobotę o godz. 17.30 na 
boisku Widzewa. Zaznaczyć należy, że 
drużyna bielska wykazuje w sezonie bieżą­
cym rewelbcyjhą formę, gdyż przed nie­
dawnym czasem pokonał ligową Garbar­
nię w stosunku 3:2, zai śląski Amatorski 
Ki. Sp. 3:1. W drużynie gości występuje 
szereg znanych w Łodzi piłkarzy, jak Bo" 
rosz. Balsam, Fkaszer i Pamea. 

(—) Ligowa drużynta ŁKS-u rozegra 
10 lipca footbalowe zawody propagandowe 
z reprezentacją miasta Gdyni. Po drodze 
prawdopodobnie ŁKS wstąpi do Gdańska 
w celu rozegrania meczu rewbnżowego % 
tamtejszą Gedanią. Również w lipcu 
LKS ma rozegrać mecz towarzyski z WKS 
Unja w Lublinie z okazji dziesięcioletnich 
uroczystości jubileuszowych tego klubu. 

(—) Zgierski K I . Sp. „Strzelec'' orga" 
nizuje w nadchodzącą niedzielę o godz. 11 
przed poŁ na stawie miejskim w Zgierzu 
propagandowo zawody pływackie dla nie -

stowarzyszonych, o następującym progra­
mie: 100 m., 200 m. i sztafeta 4X100 
stylem dowolnym, 100 m. stylem klasycz­
nym, i grzbietowym, skoki z trampoliny 
oraz pokazowy mecz waterpoolo. Zgłoszę 
nib przyjmuje p. Brem er (Gimnazjum 
Zgierskie), zaś w dniu zawodów mo£ha się 
zgłaszać na starcie do godz. 10_ej. 

(—) Łódzki Klub Sportowy organizuje 
nową sekcję — szermierczą. Wobec licz­
nego i dobrego narybku, praca sekcji zapo 
wiada się b. pomyślnie. 

—) Prawdopodobnie trenerem Polskie 
go Związku Pływackiego, który już w naj­
bliższych dniach rozpocznie w Łodzi tre­
ningi, będzi doskonały pływak warszaw­
skiego ZASS~u Szrajbman Ł 

(—) Zawody lekkoatletyczne o odzna­
kę, które odbędą się w nUdchodzącą nie­
dzielę wywołały wśród młodzieży wiel­
kie zainteresowanie i zgromadzą przy­
puszczalnie na boisku WKS-u ok. 150 aa' 
wodników. 

(—) W wyścigu kolarskim dookoła 
Italjl wygrfal w ogólnej klasyfikacji Pe-
senti przed Demusyere, Bertohim, Guerrą, 
Stoepelem i Bindą. 

W automobilowym wy ściga o nagrodę 
Italji wygrał Nouvolbri przed Faggiolim 
i Carraciolą. 

(—) Na stadjonłe w Los Angeles Ben 
Eastman pobił rekord światowy na 800 
mtr. osiąga jąo czas 1:50, lepszy od 

dawnego rekordu Sera Martina o 0.6 sek. 
.(—1 W tennisowych mistrzostwach Po­

znania, tytuły mistrzów zdobyli: panowie 
Tłoczyński (przed J. Stolarowem i War-
mińslt im), pfenie: Dubieńska, parami: Tło 
czyński i Warmiński, mieszana — Dubień 
ska i Tłoczyński. 

(—) Trenerem bokserskim warszaw" 
skiej Legji został Sztam a PozuHnia 

(—) W zjeździe motocyklowym w 
Siedlcach, pierwsze miejsce przypadło dru 
żynie warszawskiej Legji. 

W dniach 10, 11 i 12 b. m. odbędzie się 
na terenie naszego miasta święto aportu 
strzeleckiego — wielkie okręgowe zawody 
strzelecko - łucznicze, przeprowadzone na 
wszystkich strzelnicach m. Łodzi. 

W zHwodach będą startowali strzelcy po 
siadający odznakę strzelecką I i I I klasy, 
a strzelczynie L U i H I klasy. Prze widzi a 
nych jest 14 konkurencji. Do zawodów 
zgłoszonych jest około 250 zawodników i 
zawodniczek. 

Ze względu na wysoki i wyrównany po­
ziom wielu zawodników wytworzy się baz 
dzo silna rywtdizacja, tembardzłej, ie kla­
syfikacja zawodników przeprowadzana zo­
stanie w każdej klasie oddzielnie. 

ł rotektorat nad świętem sportu strzelce 
kiego objęli wojewoda Jaszczołt 1 dowódca 
O. K. PV gen. MtdachowskL 

IWTM
 ska ma swego niezawodne 

.f" v . l l%>wl. Z y c z n ą narodu polskiego 
P'ersiach, propaguje dziel-

walki w stolicy 
Ma" i 6 * " wielki łańcuch zwy-

poświęca Sztekkerowi 
v * Zazwyczaj spokojny 

by sztandar polski powiewał w stolicy nad; w 3 0 J * ^ 
dunajskiej. 

W turnieju lvm bierze również udział 
l _ ł . SchwartŁ 

CIEKAWA r j E F B B U DOBZOOTmi . 
OENlfB OBHAZT I BOWIB J>0 WTOBAJTIA. 
Towanrstwo Onlmad Btarooyoh. piegusa pobudzić 

oflaraoM pnbllams nm i»wodowt ksitoloanl* swoich 
•wychow&ńcow, przeznaczyło piękna 1 bardzo eenne 
premja do rozlosowania pomiędzy wazyatklch, kto 
w czaala od dnia 6 czerwca do 8 Upea r. b. wiecz­
nie aloły na poczcie przekazem na P. K. O. Ba 
konto czekowa Nr. 2180 ofiarę dla TOS. 

Premje stanowi* dwa obrazy olejna znanego trta 
lentowanego artyaty-malarza, Stanisława Karniew-
ak lego, posaten nawy rower 
(meakt lub damski), wartości 800 ł l — kllkadztealąt 
detetonów s głośnikami najnowsze] konstrukcji pań­
stwowe] wytwórni, każdy komplet wartości I M zŁ 

Ażeby dobrodziejom T-wa Gniazd Sierocych dać 
Jsknajwlekszą gwarancje sprawiedliwego rozlosowa­
nia wyznaczonych cennych fantów, rozlosowanie opar 
te zostaj* a polska, państwowa 25-ta loterje Ill-eJ 
klasy, której ciągnienie odbędzie ale w lipcu dnia 
14 1 55. 

Wszyscy ofiarodawcy, ezyj* przekazy na P. K. O. 
odzlurkowan* beda w T 6 & numerami, których trzy 
ostatnie cyfry bed* Identyczna s trzema oatatnlemt 
ryframl numeru losu. na Jaki padnie główna wygra 
na w 25-eJ Państwowej Loterii I I I klasy, — bed a 
przez TGS. zaproszeni do Warszawy do biura TGS. 
Leszno U. ażeby mogli oni Oub Ich zastępcy) 

R a d ] o - k ą e i k 
RASZYN, piątek. 

11^8, Sygnał czasu. 12,05. Procram am dz. 
biel 12,10. Przegląd Prasy Polsk. 12,40. Kom 
meteor. 12,46—14^00. Płyty. 16,0A Komnułkat 
gospodarczy. 15,10. Muzytos. salonowa (pfy-
<y) 15,30. Z tycia Polsk. Zesp. śpiew. 15,35— 
16,35. Koncert solistów. 16,05. Andycla dl* cho­
rych. 16̂ 35. Kom. dla żeglugi l rybaków. 16.40. 
..Kamienie spadłe z ndeba", wygt. dr. J. Iwiń­
ski 17,00—18,00. Koncert akademickie! ork aa. 
: omowe). 18,00. Odczyt z Krakowa. 16JO— 
19,15. Muzyka taneczna. 19,16. RoamaitoścŁ 
19,35. Prasowy Dziennik Radjowy. 19,45. Prze­
gląd roln. prasy zagrań. 19^5. Program na dz. 
nasL 20,00—21,50. Koncert symfoniczny. W 
przerwie koncertu, o godz. 20,55 felieton p. t 
„Przed premierą*' wygt. p. L Dehnelówna. 

21^0. Dodatek do Pras. Dz. RadJ. 21^5. Kom. 
dla komuirtkacll lotnlczel. 22,00. , 0 nowym 
zawodzie kobiecym", wygi. p. J. Lewandow­
ska. 22,10—22,40. Muzyka taneczna. 22,40 
Wiadomości sportowe, 22,50—233). Muzyka 
taneczna. 

KOENIOSM-USTERHAUSEN, płatek. 
14.00—15.00. Muzyka gramol. 16,30—17.30. 

Koncert z Lipska. 17,30—17,55. Dla azkól wyż­
szych. Docent dr. Masur: „Ryzyko i bezpie-
czeństwo życia ludzkiego w czasach obec­
nych". 18,00—18,25. „Publiczność teatralna a 
audytorium radjowe" — dialog. 19,15—1935. 
Wyktad dla lekarzy — dentystów. 20,00. O. 
Sell: „O czem mówią w Ameryce?". 20,15. 
Trasrmsja operetki ze Satutgartu 21,15. Kon­
cert kameralny. 22,20. Komunikaty, nast. do 
0,30 muzyka taneczna. 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 
i \ U l U W 4 M A ^ L O l t U U ZAliKAiMCA. 
Londyn, (za zloty 1 ft. st.) zamkn. — 32.7Ł 

Paryż, zloty (za 100 złotych) — 28530, Praga, 
wpłaty na Warszawę Cza 100 złotych) 377,00 
—379,00, Włedeń, złoty czeki — 79,46—79,94 
bsnkn. 79^5—79,75, Zurych, zloty (za 100 zło­
tych) zamkn — 57.75, Berlin, złoty (za 100 zło­
tych) noty większe — 47.00—47,40, wpłaty na 
Warszawę 4720-47,40. na Katowice 47,20— 
47.40. na Poznań 47,20-47.40, Gdańsk, złoty 
(za 100 złotych) 57,21—5733, telegraficzne wpła 
ty na Warszawę 57,18—5730. 

Londyn, 9 czerwca. New-York 367, Pary* 
93, Berlin 15,46, Montreal 426, Amsterdam 
9.04 1 pół, Bruksela 2626 I pół. Włochy 71.50, 
Szwajcarii 18,74, Kopenhaga 1639, Wiedeń 
35,50, Warszawa 32,75. 

Paryż, 9 czerwca. Londyn 93,11, Nowy-
Jork 25,34, Włochy 130.10, Szwajcaria 496, 
Warszawa 28530. 

BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 9 czerwca. Loco 8,10, czerwie* 

4,94. Upiec 5,03, sierpień 5,10 wrzesień 6.18, 
październik 5.28, listopad 534, grudzień 5.42, 
styczeń 548, loty 5JS6, marzec 5.67, łewtedeń 
5.72, maj 5.8Ł 

Liverpool, • czerwca. Loco 430, t u u w t n 

323, lipiec 391, sfer pled a.94, •wrzesień X92 
październik 3S2, lłstppzd 3i>3, grudzień 9 M 
styczeń 397. loty < marzec <03, kwfecfei 
4,05; maj 4.07, czerwfco <09, Itptec 4.12. 

Egipska, * czerwca. Loco 5 70, Kpteo B3C 
październik 5.7L latopad 6.76. grsduei 532, 
styczeń 537, marzec 6.97, mx| —, 

Waluty, dewizy I ttt\t 
na giełdzie warszawskiej 

PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIE. 
Potyczki premjowe esOniwI nastrój atrsy 

many przy ograniczonych U-antakciach. Do 
notowań oficjalnych w tym (falkie doszło tyt­
ko 4 proc. Pożyczką Dolarową, która począt­
kowo była mocrielsa, pod kocteo Kai otetiy-
l« się do poztoma notowań sj dnat popłŁedute-
go, Z Innych papierów bez TAUSSJ rarteatare-
no w ttanzakclach 6 proa Pożyczka Dolaro­
wą, 10 proa Poi. Koleknrą oraz laty, I obliga­
cje banków państwowych. Moonsejasa • 0.25 
proa, była 6 proc Poi, Korjnrorayjfla, I proc 
Poi, StaWlazacysaa zai cbcdiyta taf « ftVU 

PRYWATNE PAPIERY LOeUCTJNB \ 
ZWYŻKUJĄ. 

W dziale Batów zaztawzyelt 
słrói mocniejszy, 4 I pól proa, Lttty 
Tow. Kred. Ziemskiego Wam. 
ott not. % dala 803 b. rokn podrJosty 
2 proc-r od dawna nteiiłraKtłJąoa asę |p 
Obi Tow. Kred. Złem, Warsa. itKowono pa 
kursie tnminalnym pożarem artiijiiiwpiaj I 
proc L. Z. Tow. Kred, ra, Wzrazenry, któn 
podniosły się q 036 proc W grapie prowia 
cjonalnej doszło do tranzakcy] Jedynie 4 proc 
Li Z. ni Częstochowy po centa • 43B proc 
wyższej (fisi. not 33 b, r j , 

' 'Tj^jtlrt 
PAPIERY PROCENTOWE. 

PremJ Poi. Dolarowa, atrja IB 47.75-
4730. Państw. Pożyczka, Koowersyjna 1934 r. 
33, Potyczka Dolarowa 1919—1920 r. 60, Poży­
czka Stabilizacyjna 1927 r. 4730-4635—52, 
Potyczka Kolejowa 100, Listy Zastawne Ban­
ku Rolnego 8335, Listy Zastawna Banka Rol­
nego 94,00, Listy Zast Banka Ooap. Kra). II 
cm. 83.25, Listy Zast. Banka Ooap. kraj. I em 
£4,00. Obligacje Komunalne Banku Oosp. 
Kral. II em. 8335, Obligacje Komunalne Banki 
Gosp. Kraj. I em. 94,00, listy Zast Tow. 
Kred. Zlemsk w Warszawie 3335—32,75, Listy 
Zast Tow. Kred. m. Warszawy 55—5735-35,50 
Obligacje Tow. Kr. Ziem. w Warszawie 1930 
r. 100, Listy Zast Tow. Kred. m. Częstochowy 
54. 

AKCJE — NADAL BEZ RUCHU. 
W grupie papierów dywidendowych pano­

wał zastój j niechęć do ZHWTERANLA tranzakcyj 
Z akcyj bankowych obracano Jedynie akcja­
mi Banku Polskiego po kursfe ustabilizowa­
nym. Pozatem do not. oflej. nte doszło. 

rozlosował między sobe fanty. 
Starczy Ich dla każdeco. 

Ofiary Jut wpływają, sa, one rózn» ł warto*-* od 
Jednego do 300 zł. 

Teatr Miejski — Uciekła ml przepióreczka. 
Teatr Letni — Błędny bokser. 
Scala — Sposób na kryzys. 
Apollo — Mąt kochanek. 
Bajka — Madame Dubarry. 
Capltol: — Jego maleńka. 
Caslno — Kochanka z Tahiti. 
Corso — 1 Czerwona szabla, II Książe 

wśród cowboyów. 
Czary — I Niebezpieczny szlak. II Tajemnica 

wagonu pocztowego. 
Grand Kino. — Na dworze króla Artura. 
Ludowy — Walc miłości 
Luna — I Akordy miłości U Na Zachodzie n'e 

było tak tle. 
Mimoza — Fałszywy marszałek. 
Oświatowy — Melodia serc 
Palące — Oskarżona. 
Przedwiośnie — Trzykrotne wesele 
Resursa — Męczennica. 
Splendld — Niewinna grzesznica 
Tęcza — Mąt swojej tony. 
Zachęta — Świat bez granic 

WINSZUJEMY. 
Jutro: — Małgorzacie. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód — 19,53. 
Długość dnia 15.36. 
Przybyło dnia 8.43. 
Tydzień 24. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 70,00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 9 czerwca. Urzędowa ceduła 

Cne! v ZbołoweJ i Towarowej za 100 kg pa­
rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagon., ustalona na podstawie cen 
giełdowych: tyto 30,00 — 3035. pszenica 
dworska 31.50—32,00, zbierana 3030—31.00. 
mąka pszenna luks. 50,00—55,00, — 0000 45.00 
—50,00, — tytnia pytlowa 45,00—46.00, sitko-
wa l razowa 34,00-35 00. 

WYSTAWA REGJONALNA 
W PIOTRKOWIE. 

Jak się dowiadujemy, w sobotę 
11 b. m. nastąpi w Piotrkowie 

dni. 
na torze 

wyścigowym otwarcie wystnwy regjonalnej 
koni remontowych. Wystawa, która po­
trwa trzy dni, została zorganizowana sta­
rannie Związku Hodowców Koniu Szla­
chetnego półkrwi w Warszawie. 

W otwarciu uczestniczyć będzie z R I -
mienia p. Wojewody Łódzkiego p. inż, 
Zygmunt Szostak, Naczelnik Wydziałr 
R^ln.ptwn W Urzędzie W O J E W Ó D 7 K ; « I 

(o ZDihwti iutro na eliad? 
Barszcz zabielanj. 
Pierożki z serem. 
Kruche ciasto z konfiturami. 
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N I E W I N N Y O G R O D N I K 

c u d e m u n i k n ą ł k r z e s ł a e l e k t r y c z n e g o . 

Epilog wielce dramatycznej i zagad­
kowej mslorji rozegra! się niedawne 
przed sąuem w JSowym Jorku. Histor­
ia ta omal nie zawiodła na krzesło ele-
M tyczne 

niewinnego człowieka. 
Niedaleko 1Nowego Jorku mieszkała w 
wspanialej wilii „fod czarnym orłem' 
i u .. ,ua jej właścicielka AnnaQuerre 
miu z swojenu mlodszemi siostrami lA-
ttyda i Ludwiką. Jr*ozatem mieszkała w 
w..,: służba: ogrodnik, służący i ku­
ci mi na. 

i ewnej nocy służący zbudził się, 
tłsiyaz.awszy rozpaczliwe krzyki, docho-
d/.<łc«r z górnego piętra. Pobiegł tam i 
B&Um*ł się w kurytarzu na Eltrydę Quer-
re, M.na drżąc na calem ciele, opowie­
działa, że do wspólnej sypialni sióstr 
vwi.ni się przez okno bandyta, który 

zażądał wydania kosztowności. 
Gdy . \ i iaa tjuerre me cbciala uczynić 

zadość temu żądaniu, uderzył ją kilka­
krotnie żelaznym drągiem w głowę, tak, 
że straciła przytomność, potem umknął 
tą samą urogą, którą przyszedł. 

.Mi/->t.y wszedł do sypialni znalazł 
Annę Querre, leżącą w łóżku, w kałuży 
krwi, 

była już martwa. 
Wezwano policję i lekarza, który 

stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek 
uderzeń jakiemś oczkiem narzędziem w 
głowę. Ciosy były tak silne, 2e spowodo­
wały zmiażdżenie czaszki. 

Zeznania i_Piydy powtórzyła mniej 
więcej druga siostra Ludwika, która jed­
nak znana jest jako pijaczka i umysłowo 
chora. 

Mimo braku wszelkich śladów, poli­
cja uwierzyła opowiadaniom Elfrydy 
{ wszczęła dochodzenie. 

Przedewszystkiem przesłuchano ca­
łą służbę, z wyjątkiem ogrodnika, które­
go nigdzie nie można było znaleźć. Do­
piero nazajutrz wykryto go w don.u 
pewnego znajomego i aresztowano pod 
zarzutem zamordowania Anny Querre. 

Stwierdzono bowiem, że ogrodnik 
miał często nieporozumienia ze swą chle-
bodawczynią, która wogóle miała cha­
rakter trudny i kłótliwy. W sam dzień 
jej śmierci, rano, doszło do ostrej wy­
miany zdań między nią, a ogrodnikiem, 
podczas której Anna Qnerre wymierzy­
ła mu 

kilka siarczystych policzków. 
Ogrodnik nie chciał przyznać się do 

winy, twierdząc, ie wprawdzie miał 
częste scysje z panną Querre, ale nigdy 
aie myślał o tego rodzaju zemście. Po 
porannem zajściu wyszedł z zamiarem 
deiin.tywnego opuszczenia służby. Poli­
cja aresztowała go mimo. że wizja lo­
kalna nie wykazała niczego, coby świad­
czyło o jego winie. 

Uderzył przedewszystkiem brak śla­
dów obcych stóp w pokoju, mimo, że na 
dworze padał deszcz, i każdy, kto z zew-
V'trz domu przyszedłby do pokoju, mu-
ałby przynieść na obuwiu ślady błota. 

Powtóre morderca mógł sie dostać do 
sypialni starych panien tylko po drabi­

nie, której wogóle na obejściu nie było. 
Nie znaleziono też śladów przystawiania 
drabiny do muru, które na mokrej ziemi 
musiałyby być 

bardzo widoczne, 
śledztwo mozolne i niezwykle utru­

dnione trwało już cztery miesiące, a o-
grodnik mimo „trzeciego stopnia" pyta­
nia, 

równającego się torturom, 
nie złożył 

żadnych zeznań. 
Onegdaj jednak stało sie coś nieocze­

kiwanego. Do sędziego śledczego zgło­
siła się Elfryda Querre i sama oskarżyła 
się o zamordowanie swej siostry, która 
ją w niemożliwy sposób tyranizowała. 

Ogrodnik uniknął w ten sposób krze­
sła elektrycznego. 

D z i s i e j s z a A m e r y k a . 

Badacz: — Cay tutaj zbglądują krwio­
żerczy lad janie? 

Osadniki — 0 — Jak często... {» 
Badacz: — A krew się leje?.-
Osadnik: — Nie... Przeważnie wódka. 

Spowiedź sędziwego literata 
P ł o n ą c y d o m m i a ł m u d a ć n a t c h n i e n i e . 

NłezwyMe sensacyjną sprawę o podpa­
lenie rozpatrywał sąd przysięgłych w 
Poczdamie. Bohaterem był 70-letni pisarz 
berliński i krytyk teatralny Karol Strec-
ker. Podłoże procesu, przypominającego 
powieść kryminalną, jest następujące: 

W sierpniu uh. r. wybuchł w willi 
Streckera pod Berlinem pożar. Przybyła 
na miejsce straż ogniowa stwierdziła o 
drazu. na podstawie tego rodzaju dowo­
dów jak porozrzucane flaszki z benzyną, 
że 

chodzi ta o podpalenie. 
Przewód śledczy wykazał, że podpalaczem 
jest sam Strecker, który dokonał zbrod­
niczego czynu, by uzyskać od Towarzy­
stwa Asekuracyjnego znaczną premję. 

Podczas procesu, który toczył się w l i ­
stopadzie r. ub. przed sadem przysię­
głych. Strecker przyznał się do zarzucone­
go mu czynu Piorąc pod oWftflre n"pnqp*an. 

Uniwersalne oko elektryczne 

otworzy i zamknie wystawę chicagowska 
Praktyczne zastosowanie doniosłego wynalazku, 

sio ilość potrzebnego „ O k o elektryczne*', zwane jesz­
cze „komórka fotoelektryczną" jest 
najnowszą zdobyczą wiedzy. Znajdu 
je ono dziś zastosowanie w prak-
tycznem żvciu w wielu wypadkach, 
a nauce oddaje wielkie usługi* 

Działalność „oka elektrycznego" 
jak wiadomo polega na tem, że prze 
twarzą ono padające na nie promie­
nie w zmienne t prądy elektryczno­
ści, przyczem siła prądu jest tem 
większa lub mniejsza, im intensyw­
niejsze lub mniej intensywne jest 
świat ło, padające na „oko elek­
tryczne*'. 

A więc „oko elektryczne" w dzie 
dzinię optyk i jest tern samem, czem 

mik ro fon w dziedzinie tonów. 
G łównym motorem oka elektrycz 

nego jest selen, materia spokrewnio­
na z siarką. E lekt ryczny opór selenu 
wzrasta w miarę intensywności pa­
dającego nań świat ła. 

Zewnętrznie oko elektryczne 
przypomina... żarówkę. 

Wewną t rz jej znajdują sie takie 
metale, które są wrażl iwe na świa­
t ło , a więc, wyżej wymieniony selen, 
sód i in . Przepływający przez pozba 
wionę powietrza wnętrze prąd elek­
t ryczny jest bardzo słaby, gdyż pu­
sta przestrzeń stawia mu niezmier­
nie si lny opór. A le właśnie dzięki 
temu wielk iemu oporowi prąd „rea 
guje na najlżejsze wahania światła, 
padającego na „oko elektryczne" 
bardzo szybko i bardzo dokładnie. 

Zastosowanie „oka elektryczne 
go" poczyna się rozpowszechniać w 
przemyśle coraz szerzej. W wielkich 
fabrykach, gdzie we dnie i w nocy 
pracuje się intensywnie, a oświetle­
nie pracowni jest rzeczą może naj 
ważniejszą, oko elektryczne oddaje 
wielkie usługi, gdyż zapomocą nie 

go reguluje 
światła-

Mało tego, oko elektryczne auto­
matycznie zapala światło, gdy dzień 
jest pochmurny lub dżdżysty. Gdy 
chmury przechodzą, gdy się niebo 
wyjaśnia, oko elektryczne samo 

pełni rolę gasiciela. 
Gasi ono niepotrzebne lampy. 

Tak widz imy z powyższego, z 
czasemnie będzie w wielk ich i ma­
łych miastach la tarn ików, k tórzy 
zapalają lub gaszą latarnie. N i k t nie 
będzie przeklinał magistratów, że 
zapalają, czy gaszą za wcześnie lub 
za późno lampy uliczne. „ O k o elek­
t ryczne" rozdzielać będzie „oświet lę 
nia kaeanka" sprawiedl iwie i w porę. 

Zabawne zastosowanie znalazło 
oko elektryczne w Ameryce. 

Oto w restauracjach kelner ugina 
jacy się pod ciężarem półmisków nie 
będzie potrzebował wołać na „p iko-
laka", bv mu otworzy ł d rzwi . 

Wystarczy świat ło puszczane z 
małego ref lektora na kory tarzu 

pomiędzy kuchnią, a jadalnią. 
Gdy kelner z półmiskami wkroczy 
w sferę światła ref lektora, oko elek­
tryczne otworzy mu uprzejmie 
drzwi do jadalni. Próby tego rodza­
ju przeprowadzono już w k i l ku wiek 
szych hotelach w New Yo rku . 

Bohaterska żona wielkiego wodza. 
E k s h u m a c j a z w ł o k p i ę k n e j K r e o l k i . 

Z okazji 50-lecia śmierci Garibaldiego 
pisały o nim wszystkie gazety świata. 

Z okazji tej odbyła się we Włoszech 
szczególnie 

wzruszająca uroczy u ość. 
Oto dokonano ekshumacji zwłok prze­

pięknej Kreolki Anity Garibaldi, żony 
otiwobodziciela Włoch, pochowanej na 
n:r ni.u ,11 w Genai i przewieziono je uro" 
ezyrcie do Rzymu, gdzie spoczęły n stóp 
poiągu Garibaldiego. 

Garibaldi, płomienny bojownik o wol­
ność i wielki wódz, był kochany przez ko­
biety. Dziesiątki rotorzyły o tem, by po­
święcił im swe życie. Były zaś takie ko­
biety, które za szczyt marzeń uważały spo 
czywanie z nim w jednym grobie. 

Jedną z nich była baronowa Brani, za­
kochani* nieszczęśliwie w Garibaldim; napi 
<ulu ona książkę, w której dowodziła, że 
jej szczęśliwe ry watki zdradzały go wszyst 
W*. 

AU- tylko jedna Anita, śmiała i piękna 
Kreoll-to, hvła tą szczęśliwą, której marze­
nia się spełniły. 

Była to lwica, której poatać i życie stu 
fcvły za temat wieln powieściopisarzom. 
r?vła ona \;tU\* czas symbolem szlachetnej 
- śmiałej bohmeHU romatiro awanturnicze 
„o. 

Odv Garibaldi poznał Anitę, 

nie byl jeszcze generałem. 
Było to w Braaylji w r. 1836. Garibaldi 
udał się tam, by służyć pomocą powstań 
com, walczącym pod wodzą Rio Grandeti 
o niepodległość. 

Anita była wówczas żoną miejscowego 
plantatora. Porzuciła męża i przedarła 
się do obozu Garibaldiego. 

GaribUldi mawiał o niejt 
„Anita to mój największy skarb. Trudy 

walk były dla niej igraszką". 
Gdy, mając już z Garibaldim troje dzi 

ci, zjawiła się u jego boku na koniu na 
wzgórzhch Rzymu, świadek naoczny tak 
opisvwał tę scenę: 

„Kobieta lat 28, o bardzo ciemnej ce­
rze, intere-Tiiącrch rysach" 1 drobnej ponta 
ci. Pięknie jei było w zielonym mundn 
rze i kalabrvi=kłm kapeluszu, ozdobionym 
piórami strusiem!**. 

Gdy Garibaldi przekradał się do We­
necji, gdy on i wierni mu żołnierze nta 
13-tu barkach dążyli do Wenecji, zmusze­
ni byli wylądować w Ravennie, Anitą 

wyniesiono na brzcą konającą. 
Oczekiwała dziecka i nie wytrzymała 

trudów ucieczki. 
Umarła w szczerem polu, z głową złożo 

nę na ko'tmacb męża, którego kochała na-
dewszystko. 

Goście hotelowi są zdumieni ; Idą 
oni korytarzem hotelu, a gdy docho­
dzą do drzwi swego numeru, te^ o-
twieraia się przed nimi czarodziej­
skim sposobem. T o sprawka „oka 
elektrycznego*'* Gość nie wiedział, 
że przedarł się przez światło ref lekto 
ra. przez co oddziałał na „oko elek­
tryczne", a to ze swej strony oddzia­
łało na drzwi . 

Zmęczony długa Tazdą automobi 
l ista, gdy podjedzie do garażu, nie 
będzie potrzebował otwierać cięż­
kich jego drzwi — zrobi to zań 

„oko elektryczne". 
Wys tawa w Chicago w przyszłym 
roku będzie stała pod znakiem „oka 
elektrycznego". Ono ją o tworzy i 
ono ją zamknie* 

W dniu otwarcia i l ipca i c m r. 
wszystkie budynki wystawy będą 
spowite w ciemności. Oświet l i je 
..oko elektryczne" z chwilą, gdy w y 
stawa zostanie otwarta. 

ną przeszłość pisarza { jego wiek, s$ 
wymierzył mu najłagodniejszą karę: rei 
więzienia. Bezpośrednio przed zapadnię* 
ciem wyroku oskarżony, który jest »«* 
cowo chory, 

dostał ataku I zemdlał. 
Gdy odzyskał przytomność, sąd udał *H 
na naradę w sprawie wyriku, nie do­
pełniając koniecznej formalności w for­
mie zapytania czy oskarżony życzy »°* 
bie złożyć jeszcze jakieś wyjaśnieni* 
w ostatniem słowie. 

Nieformalność ta stała się przyery0' 
wznowienia procesu, podczas którego > 
świAdczy on, co następuje: Moia 
tuacja finansowa była w roku 1931 W* 
tastrofalna. Postanowiłem za wszelfl 
cenę napisać znowu coś, coby prryn'°*I° 
pieniądze. Swego czasu bardzo wiflM 
powodzenie zdołwła jedna i moich po**ifc> 
ści kryminalnych, postanowiłem więc**' 
nisać znowu jakiś romans awanturnic*/* 
Przy tej sposobności uśwladomiłe-nj?* 
bie, *e dzieło autora, tylko wtedy rn«J 
być doskonałe, gdy oparte zostanie 
rzeczywiste przeżycia. Przede m i a ł e m j J 
miar napisać powieść współczesną. ° * 
rakteryzująeą wszystkie nasze 

nędze, rozpacz* I bóle. 

-
P°««aATA mi^mn 

t • C r . . u t , . , , .-uh.-
'm -Ml •• f-7«MTMr«U • 
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roLicy 
Przera i 

Ntrofalnem trzęsie 
ziemi. 

I k ta Palata, 

f J o Ci ty, i o czen 
necize, r*>zpacz« i J/-awL| ?domość Echa) . 

W tym eelu postanowiłem podrpaflfi o^Plnie stolica Meksyk 
gdyż chodziło ml o to, by rtanąC *W 
w oko z czemtS żywlołowem. Gdyby 
dzilo o zdobycie prernjl asektoracyj^l-^ 
chyba nie przypuezczacfa • M n °^fts« 
kortczy Strecker pod adresem P**^ 
głych — bym pozostawił w pod-^wł 
domu flaszki z benzyną I Inne P ^ T ^ 
wskazujące na to, te dokonaino pow8* 
n l a " W 

„Spowiedź" Streckera P"* r y v^f* n rt» 
la częstem! uwagami I pytanlarra P 
wodnlczącego, który zwrócił między'^j 
ml uwagę na to, że Strecker o ś ^ J . 
— jakoby miał zamiar w wlezienia ^ p a c » n , a l a p o n j ą to< 
czem pisać wielką powieść. s p r a w i e u d z i e 

na pocią 
C h i ńczy 

B I S - 1 ? , czerwca. ( 
E0. ścEcha). Między 

godzić z tem, że dirwtawszy tlę do 
nia. zasypywał władze śledcze 

o wypnazezenle na wohiośćT 
Na to oskarżony! ^Nla 

lem, łe więzienie jest czemś 
nem. Noce spędzane w samotnej 
prowadzały mnie do obłędu*". 

Mimo to Streckera Z\stxoc 
ita rok twierdzy. 
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P o l i c j a z r e z y g n o w a ł a z d o c h o d z e n i a . 

Podczas kopania fundamentów pod 
dom w majątku Moulsecombe, robotni­
cy znaleźli szkielet człowieka w pozy-

Marsz amerykańskich weteranów do Waszyngtonu. 

Bezrobotni uczestnicy wojny światowej roz poczęli ze wszystkich stron Stanów Zjedno­
czonych demonstracyjny marsz do Waszyng tonu, aby zmu.-ić rząd do wypłacenia od" 
praw. Na zdjęciu i Oddział weteranów podąża na Zarekwirowanych samochodach 

do stolicy. 

Aparat rozpraszający mgłę. 
Próby n a l ą d z i e i m o r z u . 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

W miastach portowych niema prawie 
tygodnia, by przed sądem nie rozstrzy 
gano sprawy zetknięcia tnę dwu statków, 
i wynikłych stąd uszkodzeń. 

W większości wypadków sprawy te 
kończą się uniewinnieniem obu stron, gdyż 

winę ponosi... mgła. 
Do tej pory, mimo wszelkich wysił­

ków nie udało się znaleźć środka prze­
ciwko mgle. 

Lampy sygnałowe, syreny, trąbki, re­
flektory są jedynie połowiczneml środka­
mi i nie usuwają całkowicie niebezpie 
czeństwa. 

To też doniosłą wagę poelada ostatni 
wynalazeik pewnego niemieckiego uczo­

nego, profesora Hamburskiego Uniwer­
sytetu dr. Wigand, który od lat dzie­
więciu pracuje w tej dziedzinie. 

Mgła tworzy się i maleńkich cząste­
czek wodnych, chodzi więc w tym wy­
nalazku o to. by cząsteczki te rozproszyć. 

Pierwsze praktyczne próby odbyły się 
na lotnisku hamburskiem na przestrze­
ni zrazu 120 kwadratowych metrów. Na­
stępna próba będzie na morzu. 

O ile się uda, wszystkie okręty będą 
na przyszłość zaopatrywane w tego ro­
dzaju nowe aparaty. 

że wynalazek ten będzie doniosłej wa­
gi dla samolotów, tego dowodzić nie trze­
ba. 
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